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GR w a r s z a w a ,  śro d a  18  g ru d n ia  1935 r . P R 
Nr, 360 R O K  X

NOWINY C O D ZIEN N E

ta  ttorota dyl*] maty czaa!
Sir Hoare nie weźmie udziału w posiedzeniu rady ministrów

L O N D Y N , 17 12. (P A T . ) .  S ir 
ńamuel H oare nie weźmie, udzia­
łu w  dzisiejszym  posiedzeniu ga­
binetu, pon ieważ lekarze zaleca­
ją, zc w zględu  na stan zdrow ia 
pozostanie w  łóżku.

L O N D Y N , 17. 12. N adzw ycza j- 
nc posiedzenie gabinetu angie l­
skiego, w yznaczone p ierw otn ie 
dziś na godz.nę 11-tą, przyśp ie­
szone o godzinę spowodu ko­
nieczności wyjazdu m in istra  E- 
dena, k tóry  dziś o godzin ie 14 ej 
udaje się do Genewy, Kdzic bę­
dzie uczestniczył w ju trzejszem  
posiedzeniu Rady L .g i Narodów.

NASZE ABC

P a r t j a  s z s r s z a ,  
n i ż  p a ń s t w o

( w )  P ism a  n iem ieck ie , w y ch o ­
dzące w  P o lsce , z am ieszcza ją  r y ­
sunki p ro p ag an d o w e , i go rące  na  
w o ły w a iiia  do p ła ce n ia  sk ład ea  

n a  pom oc z im ow ą . Czytam y n ie ­
m ieckie w e z w a n ia : ..K ażd a  c. ia- 
r a  s łu ży  tw em u  g łod u jącem u  

b ra tu -'.
Z  je d n e g o  z  n iem ieck ich  pism  

h.dzk ich  d o w ia d u je m y  się , że w  
Lo dz i is tn ie je  o rg a n iz a c ja  

„D e u tsc h e s  J u n g v o lk '‘. K ażdy  m a  
prawo o rg a n iz o w a ć  pom oc zim o- 
w ą  i kużdy m a p ra w o  zak ła d ce  
o rg a n iz a c je  m łodzieży . T u  je d r a k  
ze m am y do  czy n ien ia  ze  z jaw  is 

kiem  zu pe łn ie  now em  P om oc z i ­
m o w a  —  W in t e rh i l fe  —  to je st  

ak c ja , pod  k tó re j znakiem  ży je  
w te j ch w ili  c a ła  R zesza  n i e ­
m iecka. „J u n g v o lk “  to  je s t  o rg a ­
n iz a c ja  p rz y g o to w aw c za  do p a rt ji  
h it le ro w sk ie j, g ru p u ją c a  m ło d ­
szych  ch łopców

Jak  z  tego  w id a ć , N iem cy , m ie­
szka jący  w  P o lsc e , w  sposób  ty l­
ko czy sio  z ew n ętrzn y  i fo rm a ln y  

są  o b y w a te lam i po lsk im i. W  g ru n  

c i f  rzeczv  ż y ją  on i n iem al zu pek  

nie tak, jakby żyli w Niemczech.
.Posiadają tc same organ izacje, 
a nawet dochowują ściśle term i­
nów, ustalanych w  T rzec ie j Rze. 
szy i pow tarza ją  natychm iast 
wszelk ie hasta i „sch lagw orty

p rz e w ró t  n a c jo n a lis ty cz n y  w  
N iem czech  d a ł n ie s ły ch an ą  s iłę  

N iem com , m ieszka jącym  poza  
g ra n ica m i Rzeszy. Is to tą  n iem iec ­
k iego  u s tro ju  po lityczn ego  jesi 
p a rt ja  n a ro d o w o  -  so c ja lis ty c z ­
na . T a  p a r t ja  ży je  i d z ia ła  n ie ­
ty lko  w  N iem czech , tak  sam o  
d z ia ła  o n a  pozr g ra n ic a m i N" 
m ieć, a  rozkaz, k tóry  w y d a  H i  
t ie r , ja k o  s z e f p a rt ji  wr B e r lin  e, 
w y k o n y w an y  je s t  w  Ł o d a i,  

B ydgoszczy .
N ie ty lk o  idea . a l fc n aw et  o r g a ­

n iz a c ja  po lityczn a  n a ro d o w a  nmi 
s tw a  n iem ieck iego  w y k ra c z  da - 
lekc poza je go  rram ce . T o  iest 
fa k t  z  którym  liczyć  s ię  m usi 
P  isk? i z k tó rego  n asze  spo łe ­
czeń stw o  p o w in n o  w y c ią g n ąć  kon  

■sekwencje,

Interpelacja w Sejmie

i sprawie obozu w Berezie
n o w y c h  m e t o d  o c h r o n y  R z e c z y p o s p o l i t e j

czy

I

N a  wczorajszym  posiedzeniu 
Sejmu pos. dr G ładysz (ro ln ik  z 
W ielkopo lsk i) zg łos ił da pp. mi­
n istrów  Spraw W ew nętrznych  i 
Spraw ied liw ości in terpelację  w 
spraw ie przedłożen ia izb^m u- 
stawodawczym  ustawy zm ienia­
ją ce j rozporządzenie P rezydenta 
Rzeczypospolite j z dnia 17 czerw  
ca 193-1 r „  dotyczącego obozu izo­
lacyjnego w  Berezie "Kartuskiej. 
In terpe lac ja  opiewa:

„N iż e j podpisany zapytu je pp. 
m inistrów  Spraw  W ew nętrznych  i 
Spraw ied liw ości, czy Rząd Rze- 
czypospolitej Po lsk ie j zam ierza 
wnieść w  ciągu obecnej sesji 
budżetowej ustawę o ochronie 
Rzeczypospolite j do izb ustawo­
dawczych, któraby z rów noczes- 
nem zn iesien iem  obozu izo la ­
cyjnego w  Berezie Kartuskiej 
tw orzy ła  podstawę karania prze­
stępców zagraża jących  bezp ie­
czeństwu, spokojuwi i porządkowi 
publicznemu na drodze, sądowej 
w tryb ie  doraźnym

N iże j podpisany uznaje, że mu 
si istn ieć ustawa um ożliw iająca 
karcenie przestępców zagraża ją ­
cych bezpieczeństwu, spokojowi 
i porządkow i publicznemu w  try ­
bie doraźnym, jednakże nie po­
winno to na dłuższy p rzeciąg 
czasu odbywać się na drodze ad­
m in istracy jnej, lecz na mocy w y ­
roku sądu Rzeczypospolite j. O-

becne przekazywanie obywateli 
państwa do obozu 'z o la c jjn e g o  w  
Berezie Kartuskiej' w  drodze ad­
m in istracyjnej powoduje n ieza­

dowolenie w  społeczeństw ie, któ­
re t>rzez w n iesien ie odnośnej u- 
stawy należy jakn a jrych le j usu­
nąć"

S e l m  u c h w a l i ł  u t w o r z y ć
Muzeum w Belwederze

N a wczorajszem  przedpołudnio 
wem posiedzeniu Sejmu uchwalo­
no jednom yśln ie po re ferac ie  
post. Pełczyńsk iej p rojekt rządo­
w y o utworzeniu Muzeum Józefa  
P iłsudskiego na teren ie Belw ede­
ru. Ustawa w  art. 1 uznaje B el­
weder, siedzibę m iejsce pracy i 
m iejsce zgonu Józefa  P iłsudskie­
go za przybytek narodowy. A rt. 2 
m ówi c utworzeniu Muzeum Jó­

zefa P iłsudskiego w  Belwederze, 
w którem będą grom adzone i  prze 
chowywanc pam iątki zw iązane z 
je go  OoObą. R efera tu  p. P e łczyń ­
skiej posłow ie wysłuchali stojąc 

Po tej uchwale p. m arsz. Car 
zarządził p rzerw ę do gocłz. 4 po 
po łudr’’ u, abv um ożliw ić posłom 
wzięcie udziału w  uroczystościach 
pogrzebowych senatora ś. p. A da­
ma P iłsudskiego

Na posiedzeniu dzisiejszem  roz­
patryw ano tekst ośw iadczenia, 
jak ie  m in ister Eden złożyć ma 
ju tro  w  Genew ie o stanowisku 
rządu angielsk iego wobec sank­
cyj.

Sprawozdawca parlam entarny 
Tirnesra“  pisze, że w szyscy pra­

wne członkow ie gabinetu są zda­
nia, iż plan paryski był błędem, 
jednakże na czwar*kowem  posie­
dzeniu izb y  Gmin, prem jer 
Baidw in i M in ister Spraw  Za­
gran icznych  Hoare bron ić będą 
stanowiska rządu.

D Y M IS J A  E D E N A ?

F A R Y Z , lń.12. Korespondent 
londyński „T em ps" donosi, że sy­
tuacja polityczna je s t  w  dalszym 
ciągu naprężona. P rem jer  Bald-

w in w  o czek iw an iu  w ie lk ie j deba 
ty nad p o lity k ą  z ag ra n ic zn ą , w y­
znaczon e j n a  czw a rtek , oaD y ł n a ­
ra d ę  z  cz łonkam i g ab in e tu .

S T A N O W IS K O  W LOC1I

R ZYM . 16. 12. ( P A T ) .  A gen c ja  
S tefan i donosi: Stanowisko rządu 
w łosk iego wobec propozycji La- 
val - I loa re  nie będzie znane 
przed posiedzeniem  w ie lk ie j rady 
faszystow sk ie j, która rozpocznie 
ob iady  18 b. m. Prasa w łoska ko 
nze i; to wał a te pi-opozycje, podkre­
ś la jąc pewne w ątp liw ości co do 
tych propozycyj. W łochy zna ją  bo 
w iem  oddawna A b isyn ję  i wobec 
tego muszą być ba idzo sceptycz­
ne i ostrożne wobec w szelk ich  pro 
pozycyj. żądając ich zupełnej ja s­
ności.

D y r .  K a w a ł k o w s k i
w y i e c U i e  d o  P a r y ż a

D yrektor departamentu o gó l­
nego w M in isterstw  ie W . R. i O. 
P ,  p. Kawałkowski, pełn i sw oje 
funkcje do 1 styczn ia 1936, po­
czem w yjechać ma do Paryża . 
Dyr. Kawałkowski objąć ma sta­
nowisko w  ambasadzie polskiej 
w  Paryżu.

D yrektor biura personalnego 
w M in isterstw ie  W , R. i O. P  b. 
o fic e r  m arynarki, Jan L ipk r, o- 
puscił ju ż swe stanowisko i  zdał 
urzędowanie. Jaką posadę otrzv- 
ma teraz p. L ipka dotychczas 
niew iadom o

Z m i a n y  M e w o d f i w
N o w e  p o g ł o s k i

A gen c ja  „P re ss " donosi:
Ze strony poin form ow anej za ­

pew n ia ją ; iż  wiadomość, j s  kocy 
zdecydowane zostało ustąpienie

Niechlujne piekarnie
przestaną pracować

W  p ienrszycb  dniach styczn ia 
1936 roku m ija ostateczny te r­
min likw idacji prymityw,-nych, u- 
—łkających przepisom san itar­
nym piekarń na teren ie północ­
nej dzie ln icy miasta, które za­
kw alifikow ane zostały do zam­
knięcia.

Zamknięciu u legn ie ogołem 00 
zakładów piekarskich.

U l e g n i e  z ? a n k i » i ę c L u

Jeszcze 30 Karteli
D a l s z a  a k c j a  z n i ż k i  c e n

Do tvrflv :ili}!i«Sskie
o p o d r ó ż y  m i n i s t r a  S e c k a

W  M in isterstw ie Przem ysłu  i 
Handlu odbyła się kon ferencja  z 
przedstaw icielam i s fe r  handlo­
wych w spraw ie jaknajszybszego 
doprowadzenia zniżek ccn do han 
dfcu detalicznego, a w ice  do kon­
sumenta. Z ram ien ia kupiectwa 
w kon ferencji w z ię li udzia* m. in. 
prezes Związku Izb Przem ysłowo- 
Handlowych inż. K lam er, prezes 
H erse i dyr. Izby Jakubowski.

A kcja  zniżki cen posiadać mo­
że znaczenie praktyczne o tyle, 
o ile  dojdzie rzeczyw iście  do ku­
pujących. P rzedstaw ic ie le  s fe r 
handlowych w yrazili na konfe­
rencji całkow itą gotowość p rzy j­
ścia rządow i z pomocą w  cciu 
jaknajszybszego zrealizov.'ania tej 
akcji

Jak donosi agencja

akcj"a zniżki cen je s t  prowadzo­
na w tak energicznem  tempie, że 
do soboty bieżącego tygodn ia  zo­
stanie całkow icie zakończona. Zn 
m ierzone je s t  rozw iązanie w szy­

stkich szkodliwych i zbędnych
karteli P rzygotow j-w ana obecnie 
lista obejm uje około 30 zrzeszeń 
kartelowych, które u legną zam­
knięciu.

w o jew ody łódzkiego, p. HaułA 
Nowaka, nie je s t zgodna z rzeczy­
w istością. Natom iast w  dalszym 
ciągu mów-i się, iż  ODecny w ojew o­
da pomorski, p. K irtik lis , będzie 
przen iesiony na stanowisko w o je ­
wody warszawskiego.

K rążą  rów n ież pogłoski iż  pod' 
sekretarz stanu w  M in isterstw ie 
Spraw W ew rętrzn ych , p. Korsak 
objąć ma jedno z w o jew ództw  a l­
bo też  zarząd kom isaryczny jedne­
go z w iększych m iest.

Doniesienia, jakoby w ojew oda 
kielecki, p. Dziadosz, m iał być 
przem.esiony do cen tra li M. S. W  
w  W arszaw ie, nie odpow iadają  
prawdzie. P. Dziadosz zatrzym ać 
ma nadal w ojew ództw o k ieleckie.

Miljon z t .  na nćldłużenie
urzędników państwowych

Kom itet Ekonom iczny M in i­
strów  uchwalił u two-zen ie w  ra­
mach istn iejącego t. zw . funću-

będą udzielane bezprocentowa 
pożyczki na spłatę długów  po­
wstałych przed 1 szym grudnia

szu zaliczek na uposażenia spe- 1935 r Dążeniem  rządu jes t prze
ejalnych kwot, przeznaczonych na 
u łatw ien ie spłaty zobowiązań rad  
m iernie zadłużonym urzędnikom 

„ IS K R A "  i funkcjonariuszom  Z kwot tych

dewszystkiem  ob jęc ie  akcją od­
dłużeniową szerokich w arstw  naj 
n iżej uposażonych, d latego też 
pł-ojekt p rzew idu je udzielanie

proc., a od I-go grudnia r. 1937 
raty będą ściągane w  pełnej wy- 
tokości.

L O N D Y N . 17.12. P A T - Dzienn.- 
ki angielskie Ycykazują żywe zain­
teresowanie stanowiskiem, jakie 
wo-bec propozycyj p a ijs .., ^a j. 
muje polsk; op in ja pub iczna 
rząd polski. W yjazd  mm. Becka 
uo Genewy, a zw łas icza fakt ze 
mm. Beck przybędzie do Gen > 
o dzień wcześniej, .es* podkn. 

śla-ny.

graph " i „T im es " w yraża ją  po­
gląd, iż  Poiska nie zajm uje sta­
nowiska w-obec propozycyj pary­
skich jako takich, lecz wobec me­
tody, upraw ianej w  stosunku dc 
L ig : Narodów  przez w ie lk ie  mo­
carstwa. Na łamach Dolskiej pra­
sy prorządowej w> rażane są oba- 
ny co do tych metod, będących w 
sprzeczności z zasadam. równo-ści

ioy . . . .  T  I w L idze Narodów .
Dzienniki, jak  „D a ilj  ie i< -|w

oj ska japońskie
z a j m u j ą  p ó ł n o c  Chir.

M a r s z a ł k o w s k a  109 .  N o w y  S w i a i  53 
A l .  J e r o z o l i m s k a  1 8 .  T a i o o w a  4 4

Polow a wpływów  ze zwroti: 
tych zaliczek na uposażenia, uzy­
skiwana od 1-go m arca 1936 ro­
ku w ed ług powyższych norm.

, ,, . . .  , . przekazywana będzie na akcie o3.
pożyczek tym urzędnikom, któ- dh lieniowa.
rych unosażenie netto nie prze­
kracza 400 zł. m iesięcznie

Pon iew aż na cele akcji oddłu-

T IE N T S IN , 17. 1-- p
D zis ia j rano rzucono bombę 
przed rezydencją naczclnego 
wódcy wojsk japońskich w  ̂
nach północnych. Jeden z P1 
chodmów jest ciężko ranny.

P E K IN , 17. 12. (P A T . ) .  
wschodniego Czaharu Prr-> ^ J 
znaczne posiłki, złożone z oddzia­
łów  mandżurskich i japońskie 
Po zajęciu  Kuyuan i 
wojska mandżursko - japońskie 
nosunęły się do Czang P ei ( °  
kilometrów- od K a łgan u ).

\V chińskich kolach o fic ja ln ych  
w Kałgan ie ośw iadczają, że Ja­
pończycy domagają się ustąpie­
nia na rzecz M andżurii sześciu 
okręgów  adm inistracyjnych, po­
łożonych poza W ielk im  Murem. 
W ładze prow incji Czahar rzeko­
mo zgadzają się na ustąpienie 
czterech okręgów, pragnąc zat-zy 
mać Czangpei i Czangtan, które 
są położone w  środkowej części 
prow incji.

MsrtM* w hartrtfu
c h o ć ś w i ę t a  z a  p a s e n

W handlu warszawskim  nie 
zaznaczyło się jeszcze ożyw ien ie 
przed św iąteczne. Jakkolw iek do 
św iąt pozostało ju ż n iew iele cza­
su, sklepy nie targu ją . W szyst­
kie nadzieje kupiectwa zw iązane 
są z nadchodzącą „z ło tą  n iedzie­
lą" i dnium: poprzedzającemu
św ięta bezpośrednio.

Podobne doniesienia napływa­
ją  z  m iast prow incjonalnych 
Jeżeli nie dopiszą ostatn ie dni 
przed św iętam i, tegoroczny se­

zon gw iazdkowy będzie dla han­
dlu stracony.

W  sferach handlowj-ch zw ra ­
cają uwagę, iż powodem w’strzy- 
ntj wania się publiczności od za­
kupów poważniejszych jest nie 
tylko zm niejszenie się dochodów 
szerokich warstw , ale i oczeki­
w anie na zniżkę cer. W  pilnym  
nt-eresie ożyw ien ia  obrotów  han­

d lowych leży laknajszybsze za­
kończenie akcji zniżki cen

żen iow ej m ożliwe je s t zm obilizo 
wanje stosunkowo do rozmiarów’ 
ogó lnego zadłużenia urzędnicz-sgo 
n iew ie lk ie j kwoty, p rzew idu je się 
również, że wy sokość pożyczek 
nie może przekraczać kwoty’ 1.000 
zł., przyczem  pożyczki udzielane 
będą z zasady tylko tym fu nkcjo­
nariuszom, których łączne za­
dłużenie (z  w yjątk iem  zaliczek 
na uposażenia i d ługoterm ino­
wych pożyczek budow lanych) 
przewyższa dla utrzym ujących 3 
i w ięcej osób 400 proc. uposaże­
nia m iesięcznego, a dla utrzym u­
jących 2 osoby —  500 proc. upo­
sażeń.a m iesięcznego 

P ro jek t przew idu je, że na fu n ­
dusz oddłużeniowy rząd przezna 
czy m iljon  zł. za liczk i z sum obro­
towych skarbu Państwa. Kw ota  
ta będzie m ogła być uruchomiona 
po uchwaleniu odpow iedniej usta 
wy o kredycie dodatkowym do 
budżetu na rok 1935 —  1936 

Z dniem 1 m arca 1936 r. pi-ze- 
w ida je  się przyw rócen ie spłaty 
wstrzym anych obecnie zaliczek 
na uposażenia przy  znacznem jed  
nak zredukowaniu tych spłat, 
gdyż m ają one wynosić ty lko 20 
proc. norm alnej m iesięcznej po­
trącanej doiycnczas raty . Z dn. 
1 październia-a 1936 r. wwsokość 
spłat m? być podniesiona do 49

A m n e s t i a
w  Komisji senackiej

Dziś, w  środę, o godz. 10 r 
no zb iera się senacka komis, 
prawnicza, celem  rozpatrzen ia  
staw y am nestyjnej.

t e m p e r a t u r a
w  pobliżu 0

W jzo-raj cala I ’olska m iała p 
Sodę pochmurną z drobnetr.i 
Padar... śnieżnym i na wschodź 
C gudz 1-1 term om etr wskaż 
w’a ł: 3 stopnie mrozu w  D ziew  
ni srakach, 2 w  W iln ie  i L id zie , 

Krakowue i Bydgoszczy, 0 
VV arszaw ie i Lwowie", 1 stopi 
c iep ła w  Gdyn: i Zakopanem.

I 'uznaniu i na Helu, a 3 w  Ci 
szynie i Katow icach .

D ziś  chmurno i m iejscai
m g..s to : drobne opady śn ież 
ua wschodzie a prze jaśn ien ia  i 
zac lodzie. Na obszarach wscho 
n t Po lsk i j w górach —  lek 
rmóz, w  reszcie kraju  —  temt 
ratura w pobhz‘u 0. Um iarkow 
ne w ia try  z południa.

Podróżuj samolotem
t
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w prccaste morderców L  p. min. Pierackiego
W czora jsze posiedzenie Sądu 

O kręgowego w  spraw ie o zab ó j­
stwo ś. p min. P ierack iego upły­
nęło na przesłuchiwaniu świadka 
H en rjk a  Jana Suchenka - Su­
checkiego, naczolnika wydziału 
narodowościowego w  M in ister­

s t w ie  Spraw W ewnętrznych.

P rzew odn iczący: —  Jaki był 
stosunek m inistra P ierack iego do 
zagadnienia ukraińskiego i jak ie 
były jego jioglądy na rozw iązanie 
tego zagadnień,a w  Polsce?

CO  D Z IE N  R E F E R A T

Św iadek: —  Pan m ir..3 ter»rie- 
racki wym agał codziennie re fe ra ­
tu z odcinka m niejszościowego 
-Muszę stw ierdzić, Ze przez cały 
czas zachowywał w  stosunku dc 
zagadnień m niejszościowych, a 
w  szczególności do zagadnienia 
ukraińskiego głęboką znajomość, 
wyrozum iałość, dużą tolerancję i 
troskę o uregulowanie tych nie­
zdrowych stosunków, jak ie  istm a 
ły  na terenie M ałopolski W schod­
nie. TrosKa jego  o uregulowanie 
t jch  stosunków wryrika ła  z chęci 
w spółpracy oparte j na podłożu 
zagwarantowanych praw  konsty­
tucyjnych ludności ukraińskiej. 
W szystk ie swe wysiłk i k ierował 
na to ry  te j współpracy i zagw a­
rantowaniu ludności praw  rozwo- 
iowych na odcinku kulturalnym i 
gospodarczym .

D E K a LO G  N IE N A W IŚ C I

Byliśm y świadkam i, że po śm ier 
c. min. P ierack iego, kiedy OUN. 
zdobyła się na odwagę przyzna­
n ia się do mordu, szkalowano go, 
zarzucając mu czyny, których 
n igdy nie zrobił. Tego  rodzaju  
p iopaganda była obliczona na 
w tłaczan ie w  m ózgi m łodzieży 
ukraińskiej n ienaw iści do w szy­
stk iego co je s t  polskie, nie licząc 
się z sytuacją polityczną w Euro­
pie, ani z własną. Podstaw a w y­
chow yw an ia m łodzieży przez 
OUN*. był słynny „deka log  ukraiń 
skiego nac jona lis ty ". Punkt 7-my 
tego dekalogu m ów i: „n ienaw iś­
cią  i podstępem będziesz p rzy j­
m ował w rogów  tw ego  narodu", a 
punkt 8-my: „n ie  zawahasz się
popełnić najw iększego przestęp­
stwa. jeśli tego będzie wym agało 
dobro spraw y".

Jeżeli res taw fmy ten dekalog z 
zasadami, jakie nam, Polakom, 
w paja ły  nasze matki, gdzia jes t 
tylko uczucie m iłości do o jcz-z- 
n y  i konieczność za ła tw ien ia  i 
swych spraw' honorowych, to cle- 1 
kalog ten św iadczy o potworności 
wychowania, wskutek które j mu- ]

s ia l zginąć 
ukraińskiego, 
skończyć min.

p rzy jac ie l narodu 
Hołówko, i musiał 
P ierack i.

Rozw iązan ie zagadnien ia u- 
kraihskiego w  drodze porozum ie­
nia jest z punktu w idzen ia  OUN. 
niedopuszczalne, gdyż jes t ono 
przekreśleniem  jego  istnienia.

Przew odn iczący: —  Czy w  cza­
sie podroży m inistra p lrz ’ mano 
ostrzeżenia ?

Św iadek: —  W praw dzie  spo­
dziewaliśm y się czegoś, ale m in i­

ster nie zw racał na to nawet u- 
wagi, Jedna z gazet w  czasie po­
dróży podała nawet, że m in ister 
chodzi bez ochrony, ie  przecha­
dza się po m ieście, uczęszcza do 
kaw iarń i t, p i d ziw iła  się temu. 
M in ister uważał jednak, że, jako 
M in ister Spraw  ‘W ewnętrznych 
ma prawo chodzić bezpiecznie 

Prok. Ż e leńsk i: —  Czy fukt wy 
ruszenia w  podróż m inistra był 
uprzednio znany publicznie, bądź 
urzędowo? 

św .: —  N ie, gdyż m in ister

Okras świąteczny— bez egzekucyj
; i a r z q d 7 e r i e  J z b  S k a r b o w y c h

Izby skarbowe w  związku ze 
zb liża jące™ i się św iętam i Bożego 
Narodzenia, zarządzą zaw iesze­
nie egzekucyj podatkowych w

okresie św iątecznym .
Czynności egzekucyjne w strzy­

mane będą ju ż od poniedzialu, 23 
b. m, do piątku dnia 27 b. m.

Jek zsjąC miejsce w przedziale?
N o w e  p r z e p i s y  d l a  p o d r ó ż n y c h

*. umerze 91 D z ;ennika Ustaw  godziny, a na stacjach w iększych 
z 17 o m. ogłoszono rozporządzę- ;na godzinę przed odejściem  po-
me m in istra Kom unikacji, w pro­
wadzające od 1 stycznia 1935 no­
w y „regu lam in  przewozu osób, 
bagażu i przesyłek ekspresowych 
na kolejach żelaznych".

D la  wszystkich podróżujących 
kolejam i regulam in je s t pewnego 
rodzaju kodeksem życia, rozw ią ­
zującym  najrozm aitsze praktycz­
ne wątpliwości, dlatpgo dobrze 
będzie, gdy s,ę każdy z nim b liże j 
zapozna. Przyk ładow o przyta ­
czam kilka najciekawszych po­
stanowień :

I tak w ięc kasy b iletowe w inny 
być otw arte conajm niej na pół

ciągu. Na 5 m inut przed od jaz­
dem pociągu może kasa odm ówić 
wydania biletu do każdej bez w y ­
jątku stacji, a na 15 m inut do 
staeyj m niejszych, m niej uczęsz­
czanych.

Zakładanie m iejsc je s t dozwo- 
lone podróżnym (a  n.e odprow a­
dza jącym ), zarówno dla siebie, 
jak  i dla współjadących, o ile mo­
gą się wykazać ich biletam i. Za 
zakładanie w iększej, n iż się ma 
do tego prawo, liczby m iejsc, 
grozi kara 6 zł

Naruszanie przepigów  o pale­
niu tytoniu kosztuje 1 zl

chciał zaskoczyć podlegle sobie 
urzędy, k ióre lnspekcjonował. I 
lustrował także z punktu w idzen ia  
ich pracy punktualności etc. Do­
piero, gdy m in ister był na teren ie 
M ałopolski W schodniej, byio o 
tem wiadomo, choćby z prasy

Z E Z N A N IA  Z B E R E ZY  

K A R T U S K IE J

Skolei odczytano zeznania zło­
żone na wniosek oorony przez 
św iadka Dym ytra H ryca ja  w  są­
dzie grodzkim  w  B erezie  Kartu ­
skiej, Świadek Ilry ca j, z a s ą d z a ­
ją cy  ukraińskim  Domem Akade­
mickim w e L w ow ie  zeznał, że 
nie pam ięta dokładnie, k iedy 
wprow adzi! się do tego domu 
osk. S tefan  Bandera, w iadomo 
mu jedyn ie, że Bandera m ieszkał 
tam do swego aresztowania, t. j. 
do 14 czerwca 1934 r  Czy Ban­
dera w rym czasie w yda la ł się ze 
Lw ow a, św iadek nie może usta­
lić, jak  rów n ież nic pow iedzieć o 
jego  tryb ie  życia.

Odmowa -  nie odrzucenie
projektu pokujowegu przez Abisynię

A D D IS  A B E B A , 16. 12. (P A T )
W  koiach m iarodajnych  ośw iad ­
cza ją  tu, i e  rząd przęsła ’  de lega­
c ji abisyńskioj w  Genew ie projekt 
odpow iedzi na propozycje. P io- 
jek t ten stanow i w łaśc iw ie  odmo­
wę, ale nie zaw iera  stanowczego 
odrzucenia projektu.

W  projekcie odpow iedzi, rząd 
ab isyńs«i wskazuje, że całokształt 
propozycyj francusko - b ry ty j­
skich op iera się na traktacie w io- 
sko-francusko-brytyjskim  z 1906 r. 
którego n igdy Ab isyn ją  nie uzna­
ła i Który je s t w  sprzeczności z u- napastnika." 
mową francusko-abisyńską z 1909 
r., przyznającą w szjs tk im  cudzo- 
z.emcom rów ne prawa P rzew i­
dziana w  prooozycjach  obecnych 
kolon izacja w łoska na poludn'u 
Abisyn ji, stanow iłaby w yjątkow y 
p rzyw ile j d la  W łochów.

O Ś W IA D C Z E N IE  N E G U SA  

A D D IS  - A B E P A , 16. 12. ( P A T )
Cesarz H eile  Seiassie złożył dziś 
przedstaw icielom  prasv w  Dessie 
następujące ośw iadczen ie:

O św iadczam y uroczyście, że na 
sza w o la  w kierunku u łatw ien ia

rozstrzygn ięcia  pokojowego niczem 
nie została zachw iana lecz przy 
jęc ie  w  zasadzie propozycji fran  
cusko - b ryty jsk ie j byłoby n ie ty l­
ko nikczem nością wobec Ab isyn ji, 
ale także aktem z d rad y  wobec L i ­
gi N arodów  i W oZjstkich żyw ią  
cych zau fan ie do systemu bezpie­
czeństwa zb iorowego. Propozycje  
zaw iera ją  w  sobie zaprzeczen ie 
zasad podstaw owych L ig i  N a r o - . 
dów\ Dążą one do usankcjonowa­
nia rozbioru A b isyn ji i zn iszcze­
nia je j  n iepodległości na rzecz

Propozyc je  zm ierza ją  do odcię­
cia  od A b isyn ji trzec ie j części 
kraju, co u n iem o ż liw iłb y  nasze­
mu k ra jow i uczestnictwo w  roz­
woju gospodarczym , a oddawało­
by tę częśc kraju w  rece p rzec iw ­
nika, Wtóry ju z  po raz drugi c zy ­
ni próbę za jęc ia  naszego kraju. 
R ostrzygn ięcie  sporu Da podsta­
w ie tych propozycyj dawałoby 
prem ę napastnikowi wbrew 
wszystkim  zobow iązaniom  m lędty 
narodowym In teresy żywotne A- 
b isyn ji są zagrożone.

400 popularnych pociągów
w  r o k u  19 3 5

W zn o w ie n ie  operacyj w ojennych w P g a d e n ie
A t a k  b o m b o w y

1 5  w i e l k i c h  s a m o l o t ó w  w ł o s k i c h
o ilrb y  nawet m ogły doprowadzić 
c!o wyniku dodatniego, zaciągną 
się, jak w ioać z wszystkich in fo r

m m  g i a  o ź G Z i ' z r i y
Zbiórkę obrączek ślubnych m  Włuszath

Opracowany został plan krmu- 
n ikacji tu rystycznej w roku nad­
chodzącym. W ed ług p rzew idy­
wań w  ciągu 1936 roku urządzo­

nych będzie ókolo 400 w yjazdów  
pociągami popularnem i z okazji 
kongresów, w ystaw  i t. p.t oraz 
wycieczek weekendowych.

P r z y m u s o w e  u r l o p y
w  k a r m o w y c h  f a b r y k a c h

Z okręgów  przem ysłowych nad­
chodzą w iadom ości o zastosowa­
niu przym usowych urlopów  w 
zakładach przem ysłowych, którę 
wchodziły w skład rozw iązanych 
ostatnio karteii,

W  Zagłębiu Dąbrowskim  jeden 
z najw iększych koncernów w yro­

bów em aijowanych i m etalowych 
„V esten a “ p rzerw a ł z dment wczo 
ra.iszym pracę na okres blisko 
m iesięczny, urlopu jąc na ten czat. 
przymusowo 1700 robotników.

Fabrykanci tłumaczą zuw iesz" 
nie pracy rem ontam i.

W y b r a n i  p r z e z  e l i m i n a c j ę
N A  S W I E T A  Pianiści na „ K o n k u r s  C h o p in o w sk i”  i 9 3 7

w ysuąp.ą w  nietizieaę przed m ikrofonem  P. R.
W  roku 1937 cdbędzie się w

*aof ttrzyftm cwo,c iktadr 
w wUUuc ilości a-tvku£6w»w.stecznych

M I « D A Ł V ( R O O S Y N K !,  O t » .  ^  a-kseawie wielki, Miydzyi:. rodo
C H Y  (w y | q t k o w o  d o b r e )*  | %y konkurs Cucpinowski, do któ- 

P I E f t N i K i ,  B A  N  A L  J S  orn rego dopuszczeni będą wszyscy
w«xy*tkl* S M A K O Ł Y K I i »  ą licm  p aniści, nie liczący ponad 28 lat

życia. Polska ju ż  teraz rozpoczyPolecam również
KAWĘ ■ wi»me) palami i HLRBA TĘ 

własnego inmortu.
C e n y  n i t k i *

na przygotow an ia, do tego św ia­
to w e g o  konkursu. Dośw iadczenie

T o n f i l M A P ^ r r  ł 'arłiafK0JiskaS9 ' dotychczasowe pouczyło bowiem, 
I C U l l l  m A u ł C L ,  i Mi. jwiecKa .  że polscy artyści, o na jlcpsz.m

nawet poziom ie 'm u zycznym  nie 
w ytrzym ali konkurencji artystów  
zagran icznych  jedyn ie  spowodu 
braku ru tyny estradowej.

Chcąc w ięc usunąć tę pow aż­
ną przeszkodę postanowiono dać 
polskim  artystom  jakn a jw ięce j 
sposobności do osw ojen ia  się z

S. p. Anna Fudakcwska
W  piątek 13 grudnia zmarła w 

W arszaw ie  ś. p. Anna z W o łow ­
skich B ron isiaw ow a Fuuakowsks. 
Całe je j  życ ie  przeszło w  służbie 
Bogu i O jczyźn ie. P rzed  w ojną I 
b ra ła  żyw y udział w lubelsk im i 
Związku Z iem ianek i była jedną z 
za łożycie lek  i g łów nych  opicku- * 
nek szkoły dziew cząt w Nalęczo-J 
w ie. Podczas w ojny, stanęła w Ki 
jow ie na czele Tow arzystw a  P rzy ­
ja c ió ł Żołnierza Polsk iego. odda­
ją c  w ie lk ie  usługi idei tw orzen ia 
W ojska Polsk iego.

Po  wojn ie w  Odrodzonej P o l­
sce Zmarła znów oddała się um:- 
łow anej p racy : Związek Ziemm-

P o n t i n f ó
now e m iasto w łosk ie

R ZYM , 16.12. ( P A T ) .  —  W n a a  
choazacą ś-odę odbędzie się u ro­
czysta inauguracja m iasta Ponti- 
nia, zbudowanego na osuszonych 
błotach pontyjskich.

Dotychczas na dokonanie tych 
prac o olbrzym im  zakresie wyda-

nek, Stowarzyszen ie Sw. W ineen- n<5  ̂ V'ół n łfljarflń  lirów . Zbudo­
wano 950 km dróg, 2772 robotn: 
kom rolnym  oddano do uprawy

tego a Paulo, Zw iązek K a to lic ­
kich K ob iet Polskich —  oto zaled 
w ie  część organ izacy j, którym po- j 400.000 ha ziem ., 
św ięcata każdą wolną chw ilę.

W  amu w czora jszym  na cmen­
tarzu powązkowskim  odbył się 
pogrzeb w  którym, oprócz na jb liż­
szej rodziny i krewnych w zię li u- 
dział liczn i p rzy jacie le , współpra­
cownicy i znajom i. 'c zyn n e j części rocz irka  1909 r.,

Uczestn icy żałobnej uroczysto- a m ianow icie podoficerów  i inży- 
ści czuli, iż  składają hołd koDie- n ierów  wojskow ych  specja listów  
cie w ie lk iego serca, rzadkiego po- fo to  - e lek trj ków, rad jo te legra fi- 
św ięcenia i w ierności ideałom, I stów i służby san itarnej.

Częsc:nu/a mobilizacja
w e W łcszech

R ZYM , 16, 12 ( P A T ) .  O głoszo­
no dekret o powołaniu do służby

estradą i publipzncścią. Już w 
połow ie grudnia zorganizowany 
został konkurs, k lorego zada­
niem jes t w yelim  n ow in ie  do 
Konkursu M iędzynarodow ego naj 
lepszych polskich pian istów . W y­
elim inowani artyści koncertować 
będą we wszystkich m iastach 
Polsk ', nabierając potrzebnej ru­
tyny do godnego reprezentow a­
nia Po lsk i na forum  m iedzyna- 
rodowem.

Polski-e Radjo, które popiera 
polską twórczość, zaprosiło przed 
swoi mikrófefii trzech najlepszych 
p ian istów  wybranych w konkur­
sie elim inacyjnym . A rtys tów  po­
zna publiczność polska przez m i­
k rofon  dnia 22 grudnia w  nie­
dzielę o godz. 22.00.

Pon iew aż rokowania pokojowe, m acyj na pewien czas, operacje j ne. W obec tego na zasadzie w ia-
stratepiczne, zaw ieszone od ty- J uomości ze źródeł angielskich, 
godnie, w  dniu dzisie jszym  zosts francuskich, niem ieckich, włos- 
ly  w  pewnym zakresie w znow io-l kich i abisyńskich, P A T  podaje

komunikat o w yda­
rzen iach na fron tach  A b isyn ji w 
dniu 16 grudnia i> r.

N a  fro n d ę  północnym operacje 
dzisiejsze, w ed ług w iadom ości ze 
żrćdel angielskich, ogran iczy ły  
się do potyczek straży  przednich 
włosk.ch i abisyńskich. W edług 
n form acyj ze źródeł nieir.ieck.ch 

lotn icy w łoscy w znow ili akcię w y 
w iadowczą, ale nie zrzucali dziś 
na fron c ie  północnym bomb.

N a  froncie  południowym, w e­
d ług w iadom ości ze źródeł angiel 
skieh, gen. G razian i w znąw ił ope 
rac je  w  Ogadenie, otrzym aw szy 
posiłki w ilości jednej d yw iz ji

15 w ie lk ic ł sam olotów  .w ło s ­
kich, które w ystartow ały  o św i­
cie dnia 14 b. m. z Lug-berran - 
di bom baraowalo wojsko rasa D® 
sta pom iędzy F iltu  i N eg e lli wt 
od ległości SuC kim na półncco- 
zacnód od Doio. Lotn icy  w łoscy 
zam eldowali, te  wojs-na tass De- 
sta, choć powoli, ale stale posu­
w a ją  się naprzód Sam oloty w ło­
skie zdoia ły w yrządzić  Ab isyńczy 
kom duże straty, dzia ła jąc z po­
mocą bamb zarówno dużych, Jak 
małych. Ab isyńczycy odpowiada 
li kanonadą s dział zen itowych i 
z karabinów, D rzyczem  uszkodził 
śm igło jednego z samolotów w ło ­
skich. W szystk ie sam oloty w ło ­
skie pow róciły  do sw oje j basy, 
zna jdu jącej się w  od ległości 800 
kim. od m iejsce araki

R ZYM , 16.12. ( P A T ) .  —  Ogol 
na zbiórka obrączek ślubnych na 
rzecz skarbu państwa odbędzie
się du.a 18 grudnia. Szczególn ie 
uroczysty charakter nosić będzie 
ona w Rzym ie. Przed  t. zw. „O ł­
tarzem  O jczyzn y", gdzie złożone 
są prochy N ieznanego Żołnierza, 
nastąpi najprzód uroczysty akt 
b łogosław ieństwa obrączek sta,o 
wych, noszących napis: „Z łoto
dla ojczyzny 18 grudnia —  14 roli 
ery faszystow sk ie j".

P rzy  akcie błogosław ieństwa o-,

brączek stalowych obecna będzie 
kredowa, młodo faszy&tki ustawio 
ne będą aookola grobu N ieznane­
go Żołnierza ze skrzyniam i oDrą- 
czek stalowych, które pobłogo­

sław i arcybiskup Bartolom asi. 
P rzy  cerem onji te j asystować bę 
dą wyżsi p rzedstaw ic ie le  p a rtji i 
w ładz faszystowskich  oraz w a t­
ki i w dow y po poległych w w o j­
nie św iatow ej. P rzy  grob ie N io 
znanego Żołnierza ustawionp bę­
dą trzy  skrzynie, w "których zio- 
aone zostaną złote obrączki.

► ' ■ © w a  O f c a  ś w .
n a  t a j n y m  K u n s y s t o r z u

RZA M. 16. 12. Dziś o godz. 9-ej 
min 30 cdbyło s.ę w pałacu wa­
tykańskim  posiedzenie ta jnego 
konsystorza papieskiego. O jciec 
Św ięty w yg łos ił przem ów ien ie, w 
którem poruszył w ydarzen ia  o- 
ita tn iego  roku, kładąc specja lny 

. nacisk na kongres eucharystycz­
ny w Buenos A ires , który się od­
był w październiku 1934 r. K on ­
gres ten św iadczy o w roście u- 
czuć katolick ich  w Am eryce P o ­
łudniowej.

lusze kardynalskie 10 nowym 
członkom Św iętego Kolegjum . 
K ardynałow ie Tedesch im , S ib illa , 
M arm aggi i M aglione, k tórzy spra 
wują funkcję nuncjuszów, o trzy ­
mają b irety kardynalskie od sze­
fów  państw, przy których en a- 
kredytowani. Kardynałow ie ci o- 
trzym ają kapelusze kardynalskie 
dopiero na następnym konsysto- 
rzu.

N astępn ie F ius X I  og łosił nora. 
nacje 20 nowych kardynałów , % 
których 12-tu będzie nosiło tytui 
kardynałów  prezb itrów , a 8-iu 
kardynałów  d.iakonów oraz szere­
gu arcybiskupów i b ;skupów. M. 
in. m ianowany został nowy pa- 
iryarcha wenecki, Ronsystorz taj 
ny odbył się w s i l i  K lem entyń- 
skiej. W  czwartek, dn. 19 grudnia 
odbędzie się w  B azylice Sw. P io­
tra konsystora publiczny, na któ­
rym  O jc iec Św ięty w ręczy kape-

P r o j e k t  B a l d w i n a

i t e f e i m y  Ł  s i  f f e n d i w

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  1 7  g r u d n i a

D ew izy  -o1gJa 89.30; Holandio nych: 8 proc z r 1925 (Dillonow

P A R Y Ż , 16. 12. ( P A T )  Kore­
spondent londyński „Echo de Pa- 
ris ‘ potw ierdza  pogłoskę o tem, 
żo p rem jer Baldw in  w ystąp ić  ma 
w  najb liższym  czasie z szczegóło­
wym projektem  re fo rm y L ig i N a ­
rodów N ie  należy p rzj’puszczać, 
iż  re form a ta nasunęła się rządo­
w i brytyjsk iem u nagle, jako w y­
nik pewnego rozczarow an ia  ze 
w zględu  na n iew ystarcza jące re­
zu ltaty po lityk i sankcyj Już 
p ized  ostatnim i wyboram i w Lun- 
dym o ob iega ły  pogłoski, którym 
zresztą  zaprzeczono, ze rząd bry­
tyjsk i zam ierza zaproponować

g i N arodów .
Zmiany te zm ierzałyby przede- 

wszvstkiem  do oddzielen ia insty­
tucji I ig i N arodów  od Traktatu  
W ersalskiego, a przedewszystkiem  
do znacznego zredukowania sy­
stemu sankcyj przew idzianych 
przez pakt. M iałoby to na celu 
w prowadzen ie N iem iec rto Gene­
wy, j.ik  rów n ież doprowadzenie 
następnie do zaw arcia  z nimi po­
rozum iewa. do którego rów nież 
zostałaby dopuszczona J Francja .

Tak się przedstaw ia ją  zasadni­
cze koncepcje po lityk i b ry ty j­
skiej. konkluduje korespondent,

pewne zm iany w  tekście paktu L i | mimo onom  niektórych, ministrów.

358.85; Londyn 26.12; Nowy Jork 
y-29 i pięć ósmych; 1’ a-yż &5.01; 
Praga 21.97, Szwajcarja 17' 92; 
Sztokholm iS4 7ó; Berlin 213.46.

Obroty dewizami średnie, tenden- 
cj‘c nieco mocniejsza. Banknoty do­
larowe w obrotach prywatnych 
6.30L ;  rubel złoty 4.76'A; < olar zlo­
ty 8.99)4; gram czystego złota 
5 9244; marki niem. 130.5u; funty
ang, 26.14.

1 Binory procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 40,10: 7 proc, pot. sta- 
bń ztt yj/ia 64.25 (odcinki po 500 
doi.) 04 i nięć ósmych (vr proc.); 
4 proc. państw poż. piem.iowa do 
larowa 5S.10; 5 proc. konwersyjna
63.75 ; 6 proc. poż. dolarowa 79.50
(w  proc.) 8 proc, L. 2. Banku gosp, 
kraj. 94.00 (w  proc.); 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (w  proc.); 
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj.
83.25; 7 proc. oblig Banku gosp.
Kraj. ł3.25; 8 proc. L. ż. 'Sauku roi • 
nego 94 00, 7 proc L. Z Banku rol­
nego 83.25; 6 proc. oblig. Polsk.
Banku komur.. 2 «m 73.00, 3 em. 
81.50, 4 em. 81 50; 8 proc. L. Z.
Tow. kred. przem. polsk funt. fl&.OO 
(W proc.); 4,a proc. L. Z. ziemskie 
46.Z5; 5 pior, L. Z Warszawy (1933 
r.) G4.UO; 5 proc. m, Piotrkowa 
(1933 r.) 46.25; 6 proc. oblig. m.
Warszawy 6 em. 60.00.

Akcje: Bank Polski 06.50; Ostro­
w ic  19.00; Warsz. Tow fabr. cukru 
SŁ.26; Starachowice 31.75

Dla potyczek państwowych i dla 
listów zastawnych tendencja prze 
ważnie mocniejsza dia akcjj prze­
ważnie utrzymana.

Pożyczki doi. v  obrotach prywat-

ska) 93.50 (w proc.j; 7 proc. poż. 
m. Warszawy (magistrat) 71.00 (w 
proc.).

GIEŁDA Z B 3 2 0 W A
Notowano sa 100 klg.: pszenica je- 

di oiita 19,23— J9.75, zbierana 11,75— 
19.25, ryto I-y st. 12 50— 12.75, H-gi 
st. 12.25- -12.50, owies Uszy staftd. 
14 25 —  14 75 owies I-A  st. 14.75— 
15, owiec IL g i st lo.76— 14.25, jęcz­
mień biowamy 15.25— 17, gat. Il-g i
14 —  14.50; gat. IIF-ci 13.75 — 34, 
gat. IV-ty 13 50 —  13.75, grbch pol­
ny 2u —  22, Yictoria 31 — 34, wy­
ka 20 —  21, peluszka 22 —  28, se­
radela podw ijnie czyszczona 20 —  
21, luhln niebieski 8.75 — 8.50, żół­
ty 9.75 — lu.£5 rzepak zimowy 
42 50— 43.50, rzepik zimowy 41.50—  
42.5u rzepaK letni 41.50 —  42.50, 
rzepik letni 40.00 _  43.00, siemic 
lniane 92.50— 83 50, koniczyna czerw, 
surowa bez grubej kanianki 90 — 
1 DO. czerwoha bez kan. o czystości 
97 proc. 120 —  130, koniczyna bia­
ła surow CO —  70, hialr o czyst 
97 proc. S0 —  90, mak niebieski 67—  
69, ziemniaki jadalne bez obrotów, 
mąka pszenna gatunek I-A  31 -  
33. B 29 —  81, I-C '7 —  
2a, I-D 25— 27. 1-E 24— 25. I l-L  23- • 
25, TI-D 22— 23, II-F  2) --22, II-G 
20— 21, »ytnia „wyciągowa" 20 — 
21, gat. I szy do 45 pro-. 20 —  2t, 
gai. I no 65 proc. 39 —  20, gat. IL g ł
15 —  16, razowa 15 —  16, otręby 
piaenne grube 10.5w —  U , śreuni* 
).50 —  30, miałkie E.5o»— 10, żytnie 
8 25 — S.r5. kucliy lniane 15.50 —. 
10, rzepakowe 13.50 — 14 m 
jowa 22.50— 23.
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wyznaczeniu osobnvch miejsc
s tu d e n to m  ł y d o m  na lw o w s k ie j P o lite ch n ice

Wiece i ekscesy na ulicach L w o w a
LW Ó W , 1712. ( l e i .  w ł.). W  i nie wzywano Pogotow ie Katunko- I wych. Doznał okaleczenia g ło w y ), 

w ią n k u  a wyznaczeniem  na Poli-1  we, które w  ciągu przedpołudni.* 113) W eidnian M ojżesz, la t 22 (o- 
technioc Lw ow sk iej osobnych ' opatrzyło ogółem  i5  osob. W ykaz kaleczenie głowy, nosa, o  Kalecze­
niu s< d i-  studentów - żydów  u- osób rannych, opatrzonych przez nie oczu przez w yb ic ie  okularów,

- ................. Pogotow ie, Jest następu jący: Oka
leczenia tępem i i osirem i narzę­
dziami : 1) Dr. anglistyki K atz  
Pinkaa, lat 39, 2 ) Ornstein Karol.

dała się do lek tora  Politechn ik i, 
pro*. N «doisiriego , delegacja  ży- 
dowsica w  skład której w chodzili 
prezes gm iny żydowskiej i w ice ­
prezydent Lwowa Chajeo, W . 
jsrańastaidter i dr. Ludw ik  Fren- 
k.el, in terpelu jąc w powyższej 

sprawie.

Rektor p ro f. Nadolsld ośw iad­
czył delegacji, ie  w ładze Po litech ­
niki n ie w ydały zarządzenia co 
do oddzielen ia studentów - żydów 
od Katolików w  salach wykłado­
wych. W  niektórych tylko talach 
poszczególn i p ro fesorzy  celem u- 
"rzym an.a pokoju wskazywali stu 
dentoir. m iejsca, które m ieli zająć 
T e  śrudzki zapobiegawcze —■ jak 
ośw iadczył rek tor PólrtechnJki —  
m ają charakter zarządzeń p rze j­
ściowych i w ychowawcy aą prze­
konani, że w krótce odpadnie po­
trzeba ich stosowania

ZD JĘCIE  T A B L IC  O R JE N TA - 
C YJN YC H

Jak się dowiadujem y, w  sa a en 
wykładowych Politechn ik i, w  któ­
rych m iejsca dla studentów zosta 
ły  ponumerowane zd jęto wczoraj 
ze ścian oazkione tablice orjenta- 
cyjne na których w p is a n e  były 
nazwiska studentów z wyznacze­
niem ich m iejsc w  ławKach. Nato 
m iast na 4-ym roku inzynerji, na 
którym  ostatnio były  zaburzenia, 
wyznaczono studentom - żydom o- 
sobną salę rysunKow. Żydzi za­
protestow ali p rzeciw  temu i opu­
ścili wykłady.

L ek to r Nadoiski wskutek te le­
gra ficznego  wezwania z m in ister­
stwa ośw iaty w yjechał do W ar 
szawy.

S U K u R S  S O C JA LISTÓ W

W ypadki na Politechn ice zmohi 
irzowaty op in ję żydowską i oży­
w iły  lwowskie środowisko soc ja li­
styczne, które ruszyło żydom z 
ptm ocą. Odbyły się w te j spraw ie 
d w . w iece, jeden zw ołany przez 
wszystk ie organ izac je  żydów, kie 
bez różn icy  przekonań, drugie 
przez przyw ódcó?' PPS .

W iec  socja listyczny odbył się w 
sali posejm owej. M ów cy soc ja li­
styczni g roz ili raiebczpi jczeń- 
atwem ze strony antysemityzmu 
polskiej kulturze. Przem aw iał rów  
n ież stary pro fesor Po litechn ik i 
lw ow skiej Szym kiewicz, narzeka­
jąc, że „ ju ż  n ietylko bruki m ie j­
skie, a le także ławk. szkolne o- 
bryzgane są k rw ią ". Po  dalszych 
przem ów ien iach socja listów  ży ­
dowskich i ukra.tisk.ch uchwalo­
no rezolucje.

Z A M IE S Z K I U L IC Z N E

W  czasie wnecu socja listyczne­
go doszl" do u licznych awantur. 
Gruna m łodzieży poiskit j n.t do­
puszczona na w iec, n a tra fiła  n; 
onór ze strony polic j ne. placu 
Uołucłiowskim. Doszło do eksce­
sów. auSre tak opisuje sfoni- 
styczna „C h w ila  *

Zaczęły brutalne ekscesy,

k tó r . 6 w a ły  krt11" ’
. . .  .w ina S t o  te  
razem  w  kaszkietach i

S S -  bm
„ t e m i  • « ! » » . ' '  D a u , , -
c raw rre  a na rzem ieniach zakon
czonych gałkami o tow ^n ym i i
azUbach żelaznych skończywszy, 
aztaDucu Ulrich użvwa-

, tw ierdzili lekarze, a P 
nadto sam: poszkodoW an^eżjrno;

& * S 2 S S ^ ^ » t 2 *?  -,,-r V and —- zanim w  poszcze­
gólny b  punktach z jaw ia ła  się P «- 
m ja  -  wybuchalo łatwo zrozu-

u c iek i-  Teciaga łv  ulicą
rzyńskie grup P BfPdentów

krwotok nosa), 14) F ried  N., la t 
40, w łaścic ie l d rogerji (ran a  na 
g ło w ie ), 15) K essler Gustaw, lat 
60 W  szpitalu żydowskim  przeby­

ła ! 23, 3 ) E inb 'naer A d o lf, la t 28, wa 22-letni Chaneles J óze f (u l. 
4 ) Landman M aurycy, la t 24, 5 ) i Jbozowa 3 ), po maturze, k tóry na 
H e lp em  Abraham , lat 63, 6) Ma- ul. Kopern ika napadnięty został
uer A lbert, la t 27, 7 ) Schmiurer 
Jakób, la t 57 (okaleczen ie twarzy, 
kości nosow ej, okaleczen ia nad o- 
czem i), S ) A ltstad t A lfred , la t 24 
(opatrzony początkowo w aptece), 
9) L e ib fr itz  Adam, la t 37, 10) 
Gielukier U rie l, la t 56, 11) Kurz- 
well Józef, lat 30, 12) Z itron A-

przcz ekscedentów. Bandyci zada­
li mu kilka ciosów  nożami w p le­
cy. Stan jego  je s t ciężki

„N a  w ieść o wykroczen iach u- 
licznych wysłano rezerw ę po licy j 
ną, która rozp .aszata  eksceden- 
tow, z których kilkunastu aresz­
towane. Bezpośrednio po zeij-

brahom, lat 51 (w ym ien iony przy jeiach przodownicy po lic ji skru- 
byl rano z Tom aszowa Lubelskie- pulatnie śc iąga li generalja  oa o- 
go do Lw ow a w  sprawach handlo- f ia r  napadów. Starosta grodzki,

powiadom iony o zajściacn, w y je ­
chał autem do m iasta i w  tow arzy  
stw ie komendanta P . P. uadkom 
Kołacińskiego kontrolow ał dzia­
łalność organów  bezpieczeństwa. 
Jak in form u ją  —  część areszto­
wanych przytrzym ane w  po-bliżu 
teatru za wznoszen ie n a jróżn ie j­
szych okrzyków. Po spisaniu pro­
tokółów  część przytrzym anych 
zwolniono.

„Jak  in form ują, w śród areszto­
wanych znajdu je się 15 s+uden- 
tów Po litechn ik i".

U R LO P  S T A R O S T Y  
G R O D ZK IE G O

Jak komunikuje „C h w ila ", sta­
rosta grodzki we Lw ow ie , p. K a z i­
m ierz Protassew icz, rozpoczął z 
dniem w czora jszym  4-tygodniowy 
urlop.

Dalsza dyskusja amnestyjna
r a  la m a c h  p r a s y

Sprawa am nestji stanow i w  dał 
szym ciągu głów ny ośrodek zain­
teresow ania  w  dyskusjach praso 
wych. So< ja lis tyczny  „R obotn ik " 
om aw ia ją  w  kilku równocześnie 
artykułach, dom agając się „am ­
nestji p e łn e j" i pisząc ro in.:

„Czemś zupełnie dzi „nem  i niepo 
ję-em jest wyłączenie spod amnestji 
Przestępstw prasowycn, dotyczących 
t. zw. zniesław.ema, W  komisji sejmo 
wej nikt nawet nie poruszył tej spra­
wy. A  przecież wszystkie dotychcza­
sowe amnestje w Polsce obejmowały 
również przestępstwa prasowe. Skąd­
że obce, ie ten niech abny wyjątek?...

Chodzi tu o małą liczbo o sou, ale o 
doniosłą sprawę i zasadę".

W  s jon istycznej „C h w ili"  pyta 
p. Regnis, om aw iając wnioski roz 
szerzen ia am nestji na kom isji sej­
m owej i brak d la  men więKszo- 
śc i:

,,Dlaczego okazało się tak, że rząć 
wykazał więcej serca niż posłowie 
dlaczego wykazano tyle zrozum.enia 
dlo, skazanych na karę śmierci, a z? 
pomniano zupełnie c więźmacn ska­

zanych na dożywotnie więzienia lub 
na dłuższe term iny7".

W  w l ę t l e n i n  w a l u t o w y c h  o g r .  m c z e ń

Dlaczec o żydzi nie uciekają z Niemiec?
Włosi strachi 2 mMIardy llrnw rocznie

Z Polski do N iem iec to można. 
W yb iera jąc się w podróż tury­
styczną, kupuje się w  banku; a 
nawet po tańszej cenie w  kanto­
r a ,  t. zw. Rcgiaterm arki (m arki 
n iem ieckie z należności registre- 
w ych ), których kurs waha się 
m iędzy 1.12 —  1.25 ał. Zawsze to 
znacznie tan iej od kursu bankowe 
go 1.40 —  1.52, nie trzeba tylko 
dać się zm ylić  „dżentelm eńskim " 
Kursem g ie łdy o fic ja ln e j 2.13, bo 
potem byłoby markotno.

Registerm arK i wym ien ia się po 
stronie n iem ieckiej na marki ob ie­
gowe z tem. że można ich o lrzy- 
n*ać 50 m. na każdy dzień po­
bytu w  Niem czech, gdzie należy 
je  w ydać tylko na cele zw iązane 
z podróżą, nie wolno zaś nimi p ła­
c ić długów, przed wyjazdem  za 
ciągn iętym  za towar. K to  ma b li­
ską rodzinę w  N iem czech, k tóre j 
m ógłby pomóc, a przyzna się do

styki n iem ieckiej do W łoch. Dziś 
najsłodsze wyznania nic pomogły­
by, bo H itler, chcąc utrzymać 
mocno zachw iany prestiż w a lu to­
w y N iem iec, nie m ógłby zezw olić 
na wy-wiezienie do W łoch tak o l­
brzym iej gotówki, wobec czego 
nawet zamożny N iem iec musi s ę  
ogran iczyć do podziw ian ia  -wła­
snego Vaterlandu.

W YJE ŻD ŻAĆ , A L E  T Y L K O  
W  U B R A N IU !

A le  najbardziej te ogran iczen ia

w alutowe dotknęły żydów n ie­
m ieckich. Przec iętny żyd w  N iem ­
czech ży je  jak  ów  jego  b ib lijn y  
protoplasta w  E g ip c ie , k tó ry  z 
laską w ręce jada ł szabasową ryb­
kę, gotów  w  Każdej ch w ili ruszyć 
na wędrówkę, do z ;em i ODiecanej. 
W p ierw szym  popłochu kilkudzie­
sięciu tysiącom  żydów  udało się 
uciec z N iem iec, haw et a gotów ­
ką, dziś jednak żyd m ógłby w y je ­
chać, a le tylko z 10 markami w 
k ieszeni. Wobec tego musi zostać,

Nauczycielstwo w op?łach
„Władza nie chce pana...“

O obecnych stosunkach w  nau- 
iczycie lstw ie pisze „ I .  K . C.“ :

| „Moda przymusowego wciągania 
1 nauczycielstwa szkół powszr--inVch 

, . , w swoiście pojmowaną „pracę i +
tego, m arę! regestrowych nin o- ( }eczną“  —  doprowadziła w wiol u wy­
trzyma, wzsrlędnie może być przez padkach. do bardzo niepożądanych 
władze n iem ieckie pociągn ięty skutków. Przedewszystkiem dlatego, 
do odpow iedzia lności. i ze P° v nach popsuły Się BtoAudU

I miedzy ludności a nauczycielstwem, 
P łacąc markami, ku pionem, w : eo —  zecz oczywista —  nie mogło 

ten spouób po 1.17 —  1.25 z ł , '  wpłynąć dodatnie na właściwą dzia- 
można żvć w  podróży mni-ejwie- tajność nauczyciela w szk ile i oza 

£ '*  . , . r> i szkołą. Z drugiej znow struny wysta-
cej na łeysamej s zipie, co w  Po l- Się nauczyciela na flukta lokal-
sce, t. zn. hotel i  koszta komuni 
kacyjne są tańsze zato  utrzyma 
nie trochę droższe. N p  za w cale 
p rzyzw oity  pokój w  hotelu opol­
skim płaciłem  w raz  ze śniadaniem 
2.75 marek na dobę, obiad w  p ier­
wszorzędnej restauracji z piwem  
kosztował 2.20 m., śniadanie w 
kaw iarn i 60 fen igów . Nasłucha­
łem się w  Folsce, że w  Niem czech 
Drak środków- żywnościowych, na 
m iejscu jednak nie m ogłem  tego 

tw ierdzić. P rzy  w y je źć - ie  z N ie ­
miec pozw-olono mi zabrać tylko 
10 marek.

N IE M C Y  Z A K O R K O W A N E  

O ile w y jeżdża jący  do N '°m iec  
nie odczuw ają srogośc, zarządzań 
walutow-yełi, obyw atel cz; sta y 
m ieszkaniec N iem iec, chcący w y ­
puście się zagran icę, czu je * ' 
jak  mysz w  potrzasku, bo gdyby 
nawet otrzym ał paszport, wolno 
mu zabrać z sobą tylko 10 marę 

T e  drakońskie zarządzenia wa

nych „gierek" i intryżek, podważaj-" 
spokój domowy, jak również poczucie 
bezpieczeństwa prrcy nauczyciela"

Jako przykład przytacza „ I. K. 
C.“  lis t żony k ierownika szkoły 
powszechnej na W ileńszczyźn ie :

„Mąż mój powrócił z konferencji 
rejonowej w najwyższym stopniu 
zgnębiony... Oto podinspektoi s:ko'ny 
polecił mu, aby bezzwłoczme wniósł 
podanie o przeniesienie na inne sta­
nowisko. 1

—  Władza nie chce pana ani tygod­
nia dłużej nt: dotychczasowe n sta 
nowisku —  oświadczy! p. podinspek­
tor.

Dlaczego? 'Tajemnica, nrzynaj- 
mniaj o tyle, ie  p. podinspektor nie 
chce je j wyjaśnić oficjalnie. Dzieje 
się to bogiem na żądanie wójta 
gminy, z którym p. podinspektor 
żj je na jaknajzażylszej stopie!

Dlatego to rujnuje się xąt naa 
L-zyciela i jego rodziny, choć prze­
ciw niemu niema żadnych służbo­
wych zarzutów; nie może też być 
mowy o jakichkolwiek tego zatar- 
gad z ludnością, gd” ź jest napraw­
dę łubiany powszechnie we wsi..."

Chadeck' „G łos N arodu " zajmu 
je  się specja ln ie sprawą 3 erezy  
K artusk iej, ośw iadczając, że 

„Insty ;ucja obozow izolacyjnych 
jest według ogólnego przekonania lu­
dzi kul.uarlnych sprzeczną z podsta- 
wowemi zasadami p>-awp ? etyki... 
Przecież mamy kedeks prawu karne 
go- Przecież mamy sądy, które stoją 
na jego straży!.. Możemy powiedzieć, 
że dyskusja Sejmu na temat Berezj 
będzie dia niego egzaminem z zaicre- 
su pojęć prawno -moralnych ustroju 
politycznego". ^

W  w iłeńskiem  „S ło w ie "  p. Mac-

wśród ograniczeń w egetow ać, ma­
ją tek  swój p rze jadać i czekać 
zm iłow an ia bożego 2robiono 
przed dwcir.a la ty  pewien w y ją tek  k iew iez (C a t.) uzupemia swój ar- 
d la tych żydów, k tórzy  w T jecha l. tyku } w  tej  sprawie, zacytowany 
do Palestyny. Żvdzi ci m ogli o- Pi-Zez nas w  numerze w czora j- 
trzym ać należność; za po zosta- 3Zy nii sprostowaniem , że w  korek- 
w ione w  Nicm czecri m ajątk i w  c;e Wypadło z artyKu iu  zdanie: 
drodze w ym iany ża w j lyłane d: )fą 0 też dla komun.stow i dla nich
N iem iec pom arańcze nalostyńsk.e tylko należy Berezę Kartusaą zafho 
lun za tow ary z N iem iec do Pa le- . . .  . ,
styny sprowadzane. Było nawet z 7; czego wym ke ze au to- je*t 
tego puwuut, dość cnyku  v świc- zw olenn ik iem ^,osw obodzen i^  z  o-

cie żydowskich patrjo tow  

Jeż&Ii

(bozu odusobnienia wszystkich, zc 
i w yjątk iem  kom unistów", 

przekroczen ia ' w «łu tov-e konserw atyw ny „C zas " zauwe-
% cfttą ża z okazji rozpraw y kom isyjnej

C zy  ulgi viratach subskrypcyjnych
m uszą bt/ć oprocentow ane aż na... proc.?

jeden z czytelń--P isze  nam 
ków ;

„P ra gn ą c  nieco złagodzić  urzę- 
dn.kom ostatn ią obniżkę płac, 
rząd rozłoży ł przypadające jesz­
cze do zapłacenia 3 ostatnie ra­
ty  Pożyczk i Inw-estycyjnej na 10 
rat. W zam ian jednak za to ustęp­
stwo wstrzym ana będzie w  sto­
sunku do tych, k tórzy z niego 
skorzystają, w yp łata  kuponów 
procentowych od pożyczki.

Jak to  w ygląda  w  praktyce, 
niech św iadczy mój przykład.

Subskrybowałem  Pożyczkę In ­
w estycy jną  na 200 zł., z cżegc po-

w * .

E r t a w r t T S S S i  « * » .  mkim, dawaty j _ g rtC’ian ow sk ie -  
ul, AkadcmKikiej, re4M  w

przechodniów.

lu to w e  rządu h itlerow skiego, m a-,łow ę wpłaciłem  Pożyczką Narodo 
jące  na celu utrzym anie wewnątrz 
K zerzy  niem ieckiej w artości w a­
luty niem ieckiej, zupełnie pozba­
w ionej zaoezpieczenia. w  ziocit 
banku państwo-yego, spraw iły, że 
„  - -  osobami urzedowemi żaden 

me

to uoazczego.uj-*- < br3
którzy badż pada s !ł
cząc krw ią, bądz «  mb
docierali do na jbn i- 
aptek 5

W  cptekach z n a jd u j ' yc. S*
w 'p rom ien iu  gmach,i r ' . .

. . . .  S"S S
kilknnaście o [ i « .  m k llo  J ” ®  
u lekarzy nrywatnych. KiL.

m ieszkaniec N iem iec me moż * 
w yjechać zagran icę Ty lko  w  wy 
jątkowycn wypadkach, gdy  ̂n ip-. 
ciotka mu umrze zagran icą i fak  
ten udowodni, może w rpó ic  tesnj 
rasista otrzym ać pozwolt me na 
w yw óz najw yżej 50 m are*. a e  i 
za te p ien iądze daleko nie ujedzie.

N a  ograniczen iach walutowych
uci« T ia ly  *  in p ło c h y  naw ie­
dzane roczn ie prze* okoio 0 tj - 
siecy turystów  z N iem iec, co w 
bilansie handlow ym VY mch stal o- 
w ,ła okoIo 2 m iljardy lirów  rocz­
nie. N ie ra z  in trygow ało chw iejne 
wobec N iem iec stanów.sko M u ." 
P in ie g o .  który o k a za w szy  
Niem com  pazury w net potem u- 
m iał ich pogładzić stówami uzna­
nia i przyjaźn i. Łatw o tę ehw iej- 
ność zrozum ieć, jeś li się zważy, że 
należało dbać o utrzymanie tury-

wą, a drugą połowę spłacam  rata­
mi m iesięcznem : po 10 zł. Obec­
nie trzy  ostatn ie raty (za  gru ­
dzień, styczeń i lu ty ) mam obni­
żone do 3 zł., a pozostałe 21 zt. 
spłacę w  7 dalszych ratach m e- 
sięcznych, od m arca ao w rześnia. 
A  zatem. Państwo skredytowało 
mi 21 zł., których płatność p rzy­
padała średnio na 1 styczuia 1936

(średn ia  m iędzy 1 grudnia r. 1 lu ­
tym ), na okres 5-m iesięczny do 
1 czerwca (średn ia  m iędzy 1 m ar 
ca a 1 w rześn ia ) i za ten krótjci 
5-m iesięczny k redyt każe sobie 
zapłacić 6 zł procentu. Od 21 zło­
tych ! W  stosunKu rocznym  w yno­
si to —  68,6 proc.

Zapytu ję w ięc. kto na te j „u l­
dze" robi in teres ( i  to jak i „ in ­
t e r e s " ! )?

A  przecież w  najgorszym  w y­
padku nic pow in ienby ~ ten  pro­
cent w ynosić w ięce j, n ri wyno­
szą obecnie odsetki u jtaw ow e 
t. j. 8 od sta rocznie,, co p rzy  21 
zł. na 5 m iesięcy czyn i 70 groszy, 
a nie —  6 złotych

M ożeby o tem pom yślały kom­
petentne w ładze i popraw iły  swo­
je  pierwrotne zarządzenie, którem  
—  podobnie jak ja  —  poszkodowa 
nych je s t razem  pareset tys ięcy  
ludz: i to na łączną sumę w cale 
nie bagatelną, bo wynoszącą parę 
m iljonów  złotych".

CtiszKftóo&anie za unap
należy się Już po jednym  m iesiącu przcy

Sąd N a jw yższy  w ydał orzecze­
nie, posiadające zasadniczą w agę 
dla wszystkich pracowników 

Dotychczas sądy sta ły  na sta­
nowisku, że zapłata za pełny okres 
urlopowy przysługu je tylko, jeś li 
pracownik m iał za sobą cały rok 
pracy, w  innych zaś wypadkach 
przyznawano odszkodowanie ty l­
ko częściowe, ob liczone wed le ilo ­
ści przepracowanych m iesiecy. O- 
becnia Sąd N a jw yższy  stanął na 
-nrem stanowisku, orzekając, że 
urlop jest wartością nienodzielna

i że bez względu na to. czy p ra­
cownik ma za sobą 12 m iesięcy 
pracy, czy tylko 1 m iesiąc, praco­
dawcy likw idu jąc z nim stosunek 
służbowy w inn i mu zapłacić od­
szkodowanie za urlop m ies ię^n y .

Pon iew aż orzeczen ie to wydane 
zostało p rz «z  zw iększony komplet 
sądowy (co  praktykowane je s t ty l­
ko przy  sprawach m ających w agę 
zasadn iczą), przeto w e wszystkich 
na ten tem at przyszłych proce­
sach będzie ono w  SDOsób decy­
dujący usuwało w ątp liw ości.

są w N iem czech śc;gane
bezwzględnością i nawet wyro- w  c;ej ni;Ci
kich dostojn ików  kościelnych sta-  ̂^  danych warunkach politycznych 
w ia  się za nie pod pręgierz, tem- trudno się było spodziewać, by uchwa 
bardziej bezwzględność ta stosu- lons została amnestja w gmnicah 
■ „ o  iydów . Z n .„ e  j o t  h o l .

h it le fo w eo w . ( | „C zas " zwuaca uwagę na to, że
— N iech  żydzi v.yjt5 dżają, ale ^przedłożenie rządowe nie jes t by 

tylko w  ubraniu na tub ie! 'n a jm n ie j lak  wąskie, jak  tc się
A  ż e .w  ucieczce z no-woczelne p(-,Z(j rn;e ^V£& fe", gdyż  obejm uje 

go Egiptu  nie można lfceyo na 9g ^  przestępców  i w p u ś c i  
mannę o nieoa, które co az bąr- na wo]ność 30 (vsl-ę4p lud, j  t  - 
dzie; chm urzy wę na w z y j f lu c h  p J jw ę  ogó ln e j -]o śd  w i £niow 
horyzontach zyma żydowskiego, z  drugięj ato j str0{1 kom p]ik„ ; ą 
przeto m c lepszego żydom tv s aw dw# an om a ln e  a
N iem czech n a rw ie  me zosta ło, mian(nrtci£ istn ien ie ^  iCj]- 
czekac na dalszą losow  ko le jkę ! po,. ej Qfaz )bo lu  w

Z D 71W IE N IE  H IT L E R O W C A  Y lc —  czytam j d a le j:
, . . I „Nasza emigracja polityczna orrra-

K iedy  na ten “m at nozm„.. a- nicza się do kilku przywódców b. cen 
łem z pewnym  N iem cem  w  Byoo- troiiwu skazanych prawomocnymi wy 
miu, zapew nia jąc go. 2e z Polsk i rokami sędowmi^ N ie podzielamy 
coraz w ięce j w yjeżdża  żydów  do 
Palestyny, ostatnio nawet około 
26.000 rocznie. N iem iec k iwnął 
pob łażliw ie ręką i tak się z tej 
g iestyku lacji wytłum aczył

—  To nie sztuka, że w y je żd ża ­
ją, je ż e ii każdy w y jeżd ża jący  ao 
Pa lestyny żyd może zabrać z sobą 
1000 fun tów  angielskich, je ś li jest 
kapita listą, 250 —  500 fun tów  
jako rzem ieśln ik , a naw et chaluc 
w yw iez ie  conajm m ej 100 funtów  
N iech p a r po liczy  ile  ta emigTa- 
c ja  kosztu je Polskę. P raw ie  pół 
m ilja roa  złotych  rocm ie . To  z «  
kosztow neI B yłoby korzystn ie j, 
gdyby żydzi nie w y jeżd ża li z P o l­
ski...

—  N ie  rozumiem

—  Rachunek bardzo p rosty  Je­
żeli społeczeństwo polskie po tra ­
fiłoby  obrzydzić  żydom pobyt w 
Po lsce  i odebrało im ochotę ro z ­
mnażania się, w tedy ubytek ż y ­
dów możnaby osiągnąć tańszym  
sposobem. M y w  N iem czech  p ro ­
blem żydowski rozw iążem y tan io, 
a naw et zarobim y ns nim Nas 
nie st-ać na taki luksus, jak  P o l­
skę.

N ie  je s t to tak prosty problem  
jak  się w yda je  h itlerow cow i, c ię ż­
ko jednak byłoby mi, gdybym  te j 
op in ji h itlerow ca  nie przjrtoczył.

T . O piola

Zapatrywania żc darowanie im kary 
byłoby pnsmją w stosunku dc łych, 
którzy do odbycia kary się zgłosili. 
Jeśli amj stja ma być aktem pojed­
nania politycznego, to tego rodzaju 
momenty n,e powinny uyć brane, pod 
uwagę. Natomiast chodzi o to, by je j 
efektem byle naprawdę pojednanie 
.ymczosem, jaką mamy gwarancję, 
- 3_ przebywający na emigracji przy­
wódcy b. centrolewu pc powrocie do 
k ra ju  w r a t ie  d arow an ia  im k a ry  nie 
wznowią swej wj-wrotowej roboty 
ż< star.ą na gruncie nowego stanu 
prawnego, na gruncie nowej konsty­
tucji? Takich gwarancyj niesl eiy. 
niema, r.iema nawet prawdopodobień­
stw^ \  że tak jest, o teni świadczą 
chociażby rezolucje uchwalone ni < - 
statmm Kongresie Ludowców... ,

Tak samo trzeba niestety przy­
zna że wypadtd ostatnich tygodni 
dały w rece _ wolenników utrzvmania 
J izolacyjnego w Berezie Kartu ■ 
sjaej now - i silne a rgumerty. Mogą 
się om dziś powoływać na* szereg 
rozruchów, które na tle bezmyślnej i 
/.brodmeztj hecy amysemicidej w 
ruznj-ch -rona-li kraju wybuchły".

„C za s " kończy ośw iadczeniem , 
że p ragnąłby go-ąco zlikw idow a­
nia ibu tych  snraw  .lecz. „n ie ­
stety is tn ie ją  ludzie i  to bynaj- 
m niej n ie w  pom rjow ym  obozie, 
którj-m taka lncwidacja, będąca 
pojednaniem , m e byłaby na rę­
kę"...

C zy nie zab rn ę lisn y  w  ślepą u- 
liczkę sprzecznych argum entów? 
W każdym razie, szanse „po jed ­
nan ia " w ewnętrznego nie s to ją  o- 
becnie dobrze.

Polska dębina zaatakowana
p rze 7 . ja u o ń s k ą  k o n k u r e n c je

Poisk ie s fe ry  i rzewne zostały .sprzedawana je s t w H rtand ji pc 
por„3zone aon.esiem am i o silnej cenach n iebywale nsi e i 
konkurenci. Japonji dla polskie- I Jedyna m ożliw ość kftnkurencji
go d rzew * dębowego na rynku 
holenderskim.

l ic z n e  partje  japońskiej dęb i­
ny, jak ie  nadeszły ostatnio do 
H olandji, w yp iera ją  skutecznie 
dębinę polską. Dębina japemska

ze s tro rv  polsKiej dębiny upa- 
trywahd je s t w  te j okoliczności, 
u  transport z Japon ji do Holan­
d ii trw ać musi m orzem  kilka 
sięcy.

mie-
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Dziś św. Gracjana 
Jutro św. D arjusza

W laboratorium Jasnowidzów
Jak odkrywa się tajemnicę fałszowanej żywrrości

S I
WARSZAWA

5JLA5JR%
TE ATR  W IE LK I: Dziś i jutro

„Baron cv ;ański". W piątek ostatni 
występ C. Jarbcro w „A idzie".

TE ATR  NARODOW Y: Dzaś i w
piątek „Cyd“ . W  czwartek „P rze­
pióreczka

W próbach w  reżyserji L. SJlskie 
go „W ielki Fryderyk*4 Nowaczyń- 
skiego z S< Iskim

TE ATR  PO LSK I; Dziś i jutro o- 
statnie przedstawienia „Kresu wę­
drówki" z Węgrzynem.

V  piątek 20 b m premjera „Zbu­
rzenie Jerozolimy'4 Kończyńskiego.

TEATR N O W Y: Dziś po raz dru­
gi komed.a „Był sobie więzień*4 J. 
Anouilh a.

TE ATR  I.E TN I: Dziś i do nie­
dzieli włącznie komedja sowiecka 
„Przedziwny stop". W  poniedziałek 
23 grudnia premjera komedji „Co- 
Jz cnnie o 5-ej44 w reżyserji Cha­
berskiego.

TE A TR  M AŁY ; Dziś we wtorek po 
ra: "4 ty  komedja Shaw a „Żołnierz 
i bohateri*.

STOŁECZNY TE ATR  POWSZ.: 
Dziś 18 grudnia o godz. 7-ej „O- 
krężne44 przy ul Narbutta 14.

T E Y TR  ATEN EU M : Dziś i jutro 
wesoła gToteska Hem ara (według 
Nestroy‘a) „Trójki hultajskiej44 z 
udziałem S. Jaracza.

TE ATR  KAM ER ‘ L N Y : Dziś i ju 
.ro „Sas adka“  Jaroszyńskiego, z 
Mazareku wną i Adwentowiczem w 
rolach głównych.

TBAT R M ALICKIEJ (Karowa 
18): Oziś i jutro „Cień*4 Nicodemie- 
go. W  próbach „Trafika p. generało­
wej”  B ls - Fekerego.

CYKL LIK WARSZAWSKI: Aktuak 
na satyr4 „Z przedziałkiem" W  pią­
tek premiera nowej rewji.

W IE LK A  REW JA (Karowa 18): 
Jeszcze tylko kilka dni komedja mu­
zyczna. W’ próbach „Widowisko Nr. 
1*.

TE ATR  HOLLYW OOD Codzien­
nie rewja „Warszawa— Nowy Jork". 
Pocz 7.15 i 9.30. W  niedziele i świę­
ta 6.15 i 8.15.

CYRK STAN IE W SK IC H : Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 wiecz. nowy 
— igrarr We wtorki, środv i nie­
dziele o 4 SO i 816

W dużej, widne, saii miejskiego In- 
sytutu H igjeny pełno tajemniczych 
flaszeczek, probówek, słoiczków. — 
dook >ła unesi się dziwny zapach, bę­
dący mieszaniną woni topionego ma­
sła, jodyny i nieokreślonych bliżej 
cherruKaljów.

Oto rząd probówek, w których wid­
nieją różowe kawałeczki kiencasy. 
Do probówek wpuszcza się kolejno po 
kropelce jodyny i dzieją się nagle 
dziwne rzeczy: szereg probeK zabar­
wia się na żółto —  dwie czy trzy ro ­
bią się granatowo czarne. Tajemnica 
kiełbasy wykryta: ta która poczer­
niała jest napewno zafałszowana mą­
ką.

>’ a sąsiednim stolę leży mnostwo 
małych paczuszek masła. To próbki, 
pobrant przez lotnych kontroleiów 
miejskich pc sklepach spożywczych i 
targowiskach. Apetyczne, podłużne o- 
sełki masła „prosto ze wsi“  po prze­
łamaniu okazują się wypełnione ze­
psutym, cuchnącym twarogiem, wie­
rzchnia warstwa nawet także nie jest 
z masła tyiko z margaryny.

YZRO ST ZAFAŁaZOWAlśr M ASŁA

W osTatnich dmacn dział badani o 
żywności ma z masłem specjalnie du­
żo kłopotu: dopóki bowiem cena ma­
sła i margaryny była jednakowa, nie 
opiaciło się masła fal szować. podro­
żenie masła w ostatnich dniach przy­
wraca „opłacalność" fałszowania go 
margaryną. Nawei masło w opakowa 
niu z napisem „wyborowe, z mająt­
ku.., i Ł p.“ posiada domieszkę mar­
garyny lub olejicu kokosowego.

Obecność tych niepożądanych do­
mieszek zdradza światło lampy kwar­
cowej: masłe prawdziwe zabarw'a się 
wtedy na żółto, margaryna na biało, 
olejek kokosowy na niebiesko.

Lampa kwarcowa odkrywa również 
niezawodnie prawdę w  zakresie fal 
6zowania przypraw korzennych: 
pieprz prawdziwy jest brunatny, za­
fałszowany tartą bułką lub nasiona­
mi szporku polnego - szarawy, Gnłem 
okiem niepodobna dostrzec żadnej róż 
nicy...

60 PROCENT FAŁSZO W ANYCH  
SERÓW

Najczęściej i 'najskrupulatniej ba­
da sie mleko, tu bowiem jest najwięk

sze pole do nadużyć: na 40 kilka ty ­
sięcy prób Dadanych w ciągu roku, 
mlek? i przetworów mlecznych bada 
się okolo 30 tysięcy proDek, czyli pra 
wie dwie trzecie badanych produktów. 
Mleka kwestjonuje się okolo 11 proc., 
serów az 60 proc. prób. Duzy pro­
cent, gdyż 41, przypada na zafałszo­
waną oliwę. Mięsa i wędlin zakwestjo 
nowano 1 1  proc., ryb świeżych, solo­
nych, wędzonych oraz konserw ryb­
nych około 17 proc. mąki i pieczywa 
4 p,4oc., miodu około 8 proc., konserw 
jarzynowych 24 proc. napojów alkoho 
lowych 14 proc., herbaty blisko 12 
proc., octu 35 proc,

5 UJARZMIONE BAKTERJE

Przejdźmy skolei do działu bak.er- 
jologicznego, który zajmuje sie wszel 
niemi, badaniami związanemi z walką 
z chorobami zakaźnem1: durem dtzu- 
sznym, błonicą, gruźlicą, kiłą, rze- 
żączką W  małych probówkach kryją

się miljaray najgroźniejszych bakte­
ryj —  gruźlicy czy tyfusu, które wy­
starczyłyby do zarażenia w^ystkich 
mieszKańców Warszawy. Unieszkodli­
wione w zalakowanych probówkach, 
rozwijają się na specjalnych pożyw­
kach, jak. żelatynie, papierze i t. p., 
pożywki przygotowuje się w opecjai- 
nej „kucnni" dla bakterji.

Bakterje są kapryśne i wymagają­
ce: niektórym trzeba stwarzać spe­
cjalną temperaturę i trzymać je  w 
tym celu w specjalnym piecu; np. bak 
terje gruźlicy wymagają temperatury 
38 stopni, t. j. temperatury gorączku­
jącego człowieka, dla innych wystar­
cza normalna temperatura ciała 36 z 
kreskami.

Dział bakteriologiczny wykonuje 
zjjórą 100.000 analiz tocznie, naj­
większy procent stanowią próby krwi. 
Bada się również bakteriologiczne 
wodę i mleko, które mogą być łatwo 
rozsudnikami za-azy.

Środa i8 gruama 1935 r.
6.30 „Kiedy ranne... 6.34 Gimnasty­

ka. 6 50 Muzyka (pł.). W rezerwie o 
goaz. 7.20: Dziennik por. 7.50 Pro­
gram na dz. bież. 7.55 „Parę inform
3.00 Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 H‘ inal ; 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 „Hodowla roślin 
pokojowych w zimie” — pogad. vygk  
W. Dobrzańska. 12.30 Zespół M. ra  
k.eta (z  Poznania) (.muz. tan.) 13.25 
Chwilka gosp, domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd 15JO Muzyka ępk).
16.00 „Wedrówtca oooKOła globu” . „W  
kraju dziewczynki z zapałkami” —  po 
gaa. aia dzieci starszych w oprać. T. 
Aiarkowskiego (c  Poznania). 16.2C Re 
cital śpiewaczy W. Jędrzejewskiej jso 
pran) 'ze  Lwowa) B. PratelU: Biaia 
iroga, D. Allaconu: Pieśń majowa, I. 
Pizzeti: Słowik, F. Altano: Dzier za 
dniem. 16.45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radja. 17.00 „Dyskutuj­
my” : „G  samokształceń, t ” —  pro*. 
Stefan Baley. 17.20 Muzyka symfo­
niczna (p l.). Objaśn. dr. 5. Elsr.erów- 
ny D Auber: Uwertura „Masadielo” ,

■7 teatw w

S A  S  i
K o m e d j a  w  3~sch a k t a c h

w  T e a t r z e
Tea tr K am era lny przypom niał 

komedię Tadeusza Jaroszyńskie­
go, p isarza mało komu dzisia j 
znanego, a jeszcze kilkanaście la t 
temu w  okresie przedwojennym , 
c ieszącego się znaczną poczytno- 
detą i  scenicznem  powodzeniem . 
Jaroszyński zm arły  w  roku 1917, 
łączy ł szereg uzdoln ień : bj ł ma­
larzem , recenze ntem a rtystycz­
nym, nowelistą, pow ieści opisa- 
Tzem, w reszc ie  dram aturgiem , pro 
wadził rów n ież  stud ja  nad histo­
rją sztuki. Być może ta w łaśnie 
w ielostronność za in teresow ań  nie 
pozw oliła  je g o  ta lentow i skrysta­
lizow ać się w  jednym  kierunku i 
dać dzieła  głębsze i  dojrzalsze.

„śą s ia d k a " je s t w °so łą, dość 
zręczn ie  napisaną kom edyjką, po­
siada n ieźle zarysow ane postacie, 
brak jednak temu wszystkiem u 
głębszych akcentów . T yp ow y  u- 
tw ór rozryw kow y sprzed dwudz*e 
stu kilku la t z m ezbędnem i rekw i­
zytam i „zam ierzch łe j"  epoki —  
poczciwym szlagonem , aktorką 

wam pirem  i niebiesk.m  ptak.em, 
O współczesnej W arszaw ie  daje 
ram  to oczyw iśc ie  dziś m ętne i 
bałamutne w rażen ie, a szkoda, bo 
tak n iew ie le  mamy w  naszej lite ­
raturze utworów , g łęb ie j wn ikają  
cych w  atm osferę ówczesnych do­
mów in teligenckich .

„Sąsiadka" m ogłaby z powodze­
niem otrzym ać na chrzcie mus- 
set'owskie „n ie  igra  się z m iłoś­
c ią ". Pew ną domową gęś, Oczywiś 
cie, Zosię, n iec ierp liw i i nuży 
w ierność męża, nie w idzącego Do­
za n ią żadnej kobiety. Zosieńka 
chciałaby koniecznie zaznać na 
w łasnej skórze dreszczyków  za­
zdrości i zdobyć prześw iadczen ie, 
że małżonek może być in teresu ją­
cy i dla d rugie j kobiety. Na t\m 
biedaku, pchniętym  przez n ieroz­
ważną m ałżonkę w  ram iona sław ­
nej aktorki., sprawdza się urzv- 
rłow ie, że „c icha woda brzeg : 
rw ie "  Stefanek wsiąka po same 
uszy w zastaw ione sidła i robi się

A D K A
T a a e u s z a  J a r o s z y ń s k i e g o

K a m e r a l n y m
okropna awantura, zakończona, 
jak  się można było dom yślić, s ie l­
sko i  anielsko. Z  zaiconrzeniero 
rrożna się nogodzić. F ilm y  am ery­
kańskie uodporn iły nasza w ra ż­
liw ość na głupotę fin a łów . Szko­
da tylko, że Zochnu przed  końcem 
sztuki nie dostała za n iem ądre 
zachcianki porządnego lania.

N ie  podany w  program ie reży- 
seT w ys taw ił „Sąs iadkę", jako u- 
tw or współczesny. Sama reżyse- 
r ja  była bardzo staranna i przed­
staw ien ie  m iało żyw e tempo. T ru ­
dno się tylko pogodzić  z zasadni­
czą koncepcją reżysera. W prow a­
dzenie do d ja logów . Expressu, A - 
d r ji i znanej f irm y  kraw ieck ie j 
nie w yda je  się szczęśliw e i jes t 
efektem  racze j poronionym . Ko­
m edja Jaroszyńskiego zbyt trąc i 
myszkę, aby podobne zastrzj ki 
m ogły ją  m odernizować. W ysta­
wiona w  stylu la t dziesiątych ba­
w iłaby „Sąs iadka" jeszcze bezpo­
średniej.

Aktorsko przedstaw ien ie „S ą ­
s iadk i" na leży do najlepszych, ja ­
kie ostatnie.mi czasy zdarzyło się 
w idzieć na scenie Tea tru  K am e­
ralnego Św ietn ie zagrał kom edjo- 
wą ro lę  K a r o l  A d w e n ­
t o w i c z .  dużo humoru wniósł 
B o l e s ł a w  R o s t a  n.  Pa ­
ni e Ma  z a r e k ó w n a  i K o ­
w a l e w s k a  w yw ią za ły  się 
bez zarzutu J a n  C i e c i e  r- 
s k i, stary znajom y z „T e o r ji 
E in ste ina" m iał tym razem  niezu­
pełnie odpowiednią dla siebie 
rolę.

Jerzy Andrzej( wski

O  u l g i  k o l e j o w e
n d  p r z y j a z d  n a  n i e d z i e l ę  d o  W a r s z a w y

Izba Przem ysłow o - H andlowa 
w W arszaw ie  poruszyła wobec 
czynników  rządowych postulat 
udzielan ia przez M in isterstw o Ko- 
n ikacji u lg kolejow ych  na przy 
jazd na n iedziele z p row inc ji do 
W arszawy, w zględn ie w  drodze po 
wreYnej, posiadaczom  książeczek 
kuponowych Związku propagandy 
turystycznej m. stoł. W arszaw y.

Izba zaznacza, że ruch turystycz 
ny ma ogrom ne znaczen ie dla o- 
żyw ień ia  żyeia  gospodarczego sto­
licy, zarówno o ile  chodzi o ku­

piectwo, jak  i o przem ysły hote­
larski, restauracyjny i in. Szer 
sze w ykorzystan ie p rzygo tow yw a­
nych przez Zw iązek książeczek ku 
powanych z rycza łtow ą oplata za 
pobyt w W arszaw ie, będzie nie­
w ątp liw ie  m ożliw e przy przyzna­
niu ich posiadaczom  zniżki kole­
jow ej, przynajm niej na podróż po 
w ro tną ; przyczyn iłoby się to do 
zw iększen ia obrotu wspom nianych 
przedsięb iorstw , które w  obecnym 
okresie kryzysowym  w alczą  ze 
znacznemi trudnościam i.

N a l e ż y  k o r z y s t a ć
z p r z e d n i c h  p o m o s t ó w  t r a m w a j ó w

Do przepełn ien ia w ozów  tram- 
w ajow ych  przyczyn ia  się ostatnio 
z nastaniem Z’my jeszcze niechęć 
posażerów  do zajm ow ania m iejsc 
na p rzed rim  pomoście Można n ie­
jednokrotn ie zaobserwować, że na 
przednim  pomoście wozu jest du­
żo w o lnego  m iejsca, podczas gdy 
n ietylko w nętrze wozu. a le  i ty l­
ny pomost są przepełn ione.

To  m ogłoby być jednak z łatwo­
ścią usunięte, gciyby wszyscy, któ­
rym  ciepłe ubranie i zdrow ie na to 
pozwala, zechcieli nie obaw iać się 
św ieżego m roźnego pow ietrza  i 
za jm ow ali m iejsca na przednich 
pom ostach ; byłoby w ówczas tro­
chę w ygodn ie j ogó łow i pasażerów . 
K orzysta jm y w ięc z przednich du- 
mostów.

O l ^ n r ż e n i e  c e n
t o w a r ó w  m ą c z n o - k o i o n j a l n y c h

Nowy cennik towarów mączno-1 trycznie z 42 do 40 gr., jaglanej I

Najlepszy spektakl stolicy

B A R O N  C Y G A Ń S K I
Jana Straussa 

w OPERZF
B.lely oJ 30 gr. do. 4.50 zt

kolonjalnych, ustalony na. posiedzę- 
mu komisji cennikowej spożywczo- 
k o lo n ja lm o b n iży ł ceny tłuszczu 
roślinnego z 3 zł. dn 2 zł. 90 gr., o- 
leju słonecznikowego z 2 zł 20 gr 
do 2 zł., „So ji" z 2 z ł 80 gr. do 2 
zł. 60 gr., płatków owsianych luzetr 
z 6o do 63 gr., drobnych z 85 do 82 
gr., mąki pszenne; luksusowej z 45 
do 42 gr., 60 proc. z 40 do 38 gr., 
żytniej z 28 do 26 gr., makaronu 
luksusowego z 1 zl, 15 gr. do 1 zł. 
10 gr., kaszy manny z 50 do 48 gr., 
gryczanej białej z 42 do 40 gr., ła­
manej z 40 do 38 gr., palone; elek

gat. z 55 ao 50 gr., I I  gat. z 45 do 
40 gr., grochu polnego z 35 do 33 
gr., fasoli białej „klocki" I gat. z 55 
do 52 gr., I I  gat. z 40 do 38 g-., cu­
krowej „jasiek*4 z 62 do 5u gr., mio­
du kresowego ciemnego z 2 zł. 60 
gr. do 2 zł. 50 g r „  kwiatowego jasn^ 
go z 3 zł. 50 gr. do 3 zł. 40 gr. mar- 
melady z 2 zł. do 1 zł. 80 gr., pomi­
dorów skondensowanych z 2 zł. 80 
g i. do 2 zł. 60 gr., powideł śliwko­
wych I gat. z 2 zł. 40 gr. do 2 zł. 30 
gr. i II gat z 1  zł. 80 g r  do 1 zł. 
70 gr., wszystko za kg w  detalu

Odstępna za „strfódwbe"
P r o c e s  w ł a ś c ic ie la  d o m u  z  w d o w ą  p o  d o z o r c y

W Sądzie G rodzkim  oddzia ł 14 
w  W arszaw ie  toczyła  się w  dniu 
w czora jszym  sprawa n ie jak iego  
D aw ida  W eissa, w łaśc ic ie la  domu, 
oskarżonego o to, ze nakłaniał 
w dow ę po dozorcy swego domu, 
p. M a rję  Z ielińską do ustąpienia 
dozorstwa, za które p. Z ielińska o- 
trzym ała 4.300 zł. Zażadał dla sie­
bie 1.000 zł., k tóre zmuszona p. 
Z ielińska w yp łaciła  mu.

M ąż p. Z ie lińsk ie j przez 15 lat 
bvł dozorcą w  domu p W eissa, Po 
jego  śm .erci, w łaścic ie l domu, 
chcąc zarobić na „odstępnem " za ­
czął zm uszać żonę zm arłego do-

'iDypadki i fttadzieie
Zderzenie tramwajów. Na Pradze, 

nawprost dworca Wileńskiego zderzy­
ły się dwa tramwaje linji „ 6” i „ 12 ” 
Wskutek uszkodzenia hamulców „12” 
najechała na „ 6” . Na szczęście wy­
padku z ludźmi nie było. Po kilkuna­
stu minutach obydwa tramwaje prze­
wieziono do remizy.

Napad na Żytniej. Na powracają­
cego do domu Władysława Kozarsk.- 
go (Ogrodowa 60) napadł ub. nocy 
na ul. Żytniej jakiś niewykryty spray 
ca, który zranił go w lewą rękę. Po 
dokonanym napadzie awanturnik 
zbiegi.

Przygnieciony drzwiami. W  ‘ domu 
przy ul l.ubeckiego 5, przygniótł so­
bie. wskutek własnej nieostrożności, 
p_lce "rawej ręki Abram Fajblum 
'Stawki 26). Fajbluma opatrzył lekarz 
Pogotowia i przewiózł do domu.

zorcy do ustąpienia, grożąc w yda­
leniem  z m ieszkania po 3-m iesiecz 
nem wypow iedzen iu . Juz w  ty ­
dzień po śm ierci męża po kilkuna­
stu kandydatów  dzienn ie oglądało  
dozorstwo. W szyscy oni przys; la ­
ni by li przez gospodarza. W dow a 
prosiła  żeby w łaśc ic ie l domu k il­
ka dni pc śm ierci m ęża pozw olił 
je j  uspokoić się. K ied y  jednakże 
to nie odnosiło żadnego skutku, 
zmuszona była sprzedać srwoje do 
zorstwo. W  kilka dni późn iej złoży 
ła skargę do prokuratora, że  pod 
groźbą pozbaw ienia dachu nad 
głową p. W ei3s zm usił ją  do n ie­
korzystnego rozporządzenia je j  
mieniem.

Sąd Grodzki po przeprow adze­
niu postępowTar a dowodowego, po 
dzieli* całkow icie w yw ody obroń­
cy adwokata M ieczysław a G old far 
ba i p. W eissa uniew innił, uzna­
jąc, że nie byłe pokrzyw dzen a p. 
Z ie liń sk ie j, gdyż jako w dow a po 
dozorcy nie m ogła m ieć w ięcej 
praw  oprócz praw a do m ieszkania 
i tc na k ió tk i okres czasu, s-korc 
zaś udało je j  się uzyskać ze sprze­
daży dozorstwa dla sieb ie 3300 zł, 
to pobrane przez w łaśc ic ie la  do­
mu 1000 zł. mogą być uważane 20 
pewnego rodzaju  p row iz ję , a w  
Ładnym wypadku nie mogą być 
traktowane jakc uzyskane droga 
przestępstwa.

J C J .7 1 U
ACRON: „Człowiek dw«ch św.a-

tów4‘ 1 ,,10 -ciu z Fawiaka".
A D R IA : „Szkarłatny k * ia t“ .
A N T IN E A 4 „Bezbożne ddewcze' 

i „Miasto Cudów*4.
AS: „Rewolucja śmiechu4* i „Cierho 

cinea* .
AM O R 4 „Im itacja Żyeia'4 i „Blond 

Yenus'
APO LLO : „Ostatni Pos.ernnek".
B A ŁTYK - „Anna Karen.na44.
C A °IT O L : . Jaśnie Pan Szofer".
CASIMO „Burza nad iwiatem".
COLOSSEUM (DUŻA S A LA )

Nie miała baba kłopotu*
COLOSSEUM (M A Ł A  S A L A ; 4 

„Zew dzikich44.
CORSO: „Mały Pułkownik4* i rewja
E L ITE : „Nędznicy44 i „Paryż w

ognia".
ERA • „Epizod" i dodatki.
EU R O PA : ,.1’ iekio".
F A M A : „Najpiękniejszy dzień m« 

go życia".
PII.llA .RM O NJA: „Gabinet Figur 

Woskowych".
FLO R ID A : „Teraz i zawsze** oraz 

„Nana".
FORUM „Baboona" i „Wystawia 

my r* wję4*.
HEIGOS: „Dwie Joasie" 1 dod.
ITAT iIA  „Sctjuoia".
KOM ETA „Niedokończona a/mfon 

ja*4 i rewja.
K IN O T E A T R  M IE J S K I- „O stat­

nia serenada4'.
LU X : „Am ok" i „Przyjaciele i ko 

cFaiikowie".
LOS: „Poto pracować*' z Flipem i 

Flapeir i * , .  w
M A SK A  | „Tarzan n.eutt'ao/.ony“ 

i „Poco pracować"
M A J?S T IC : „Miłość w czołgu".
M ARS: „M ałr MateczKr44 {  dod
M EW A: „Czerwona Dama" i „U r­

wis z YYiednia".
MUCHA- „Pani nie chce dziecka" 

i „Lndzie za kratkami".
NOW A TOMBOLA „Idziemy po 

1 zczc-śrie" i „Roześmiane oczy44.
OKO FR A SK IE : „W yprairy krzy­

żowe".
PA N  „Chińskie Morze".
PAR . ŚW ANDRZEJA: „Dwa ob 

liczą'4 i „ 12  krzeseł".
PE T IT  TR 1AN O N : „YYcsoia Wdow 

ka” i „DoDra Y. -^żka” .
P O P U L A R N Y . „Now i Ludzie", „O- 

siaini sygnał" i rewja.
PRAG A: „Yanessa44 i rewja.
R A J : „YYyipa Skarbów4'.
R E N A : „Antek Policmajster* i

dodaf.ld.
R1ALTO: „Zaczęto się od pocałun­

ku”
R D X Y ; „Pat i Patachon".
STYLO W Y: „Kochaj tylko mnie".
SF IN KS: „D la ciebie tańczę" i re­

wja.
SOKÓŁ: „F r. Gaal" i „Buddy, król 

dżungli".
ŚW IA T : „Możowie do v yboru" i 

„Przedmieście4*.
TO N : „Sing Sing".
UC IECH A: „Tygrys, Pacyfiku".
U N JA : „Człowiek z Doliny śmier­

c i" i rewja.

Fr. Schubert, uki. A. V. Webera: Tań ­
ce niemieckie, A. Bruckner; Scherzo z 
symfonji Nr. 1. 17.50 „św ia i się śmie­
je ” —  przegiąć humoru zagr 18.00 
t:r. Schuoert: Trio E - dur op. 99. 
18.30 „Sierzynka ogólna” — dr. M, Stę 
powski. 18.40 „Życie kult, i art. stoli­
cy”. 18.45 Program na dz nas4. 18J‘i 
„Porady weterynaryjne” —  Z- Olszań- 
ski, lek. wetervn. ( z Torunia). '9.05 
Konc. reki. 19.35 Wiad. sport. 19.50 
Reportaż aktualny. 20.00 Muzyica lek­
ka. Wyk.: Ork. P. R Dod. dyr. St. Na 
wrota i Z. Tern-' (piosenki). 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol­
ski współcz. 2100 XVI audycja 1  cy­
klu ,TWÓRCZOŚĆ FRYDERYKA
CHOPINA” ('810 —  1649). W  op . 
prof. Zdz. Jachimeckiego Wyk.: L. Alu 
enzer, Graride zalse brillante Es • dur 
op. 18, dwa mazurki: As - .ur (1834 
r.), wyd, 193G, G du' (1835 r.) po- 
stume), Bolero op. 19 lntroduzione —  
Molto allegro • Piulento Allegro - vi- 
vace. Rondo Es - dur op. 16. Intioai* 
zionę —  Andante — Rondo —  Anegrn 
vivace. 21.35 „Poezje Konstantego Mi-- 
kiewicza” —  kwadrans poetycki. 21.50 
„Okno, które sprzedaje” — pogad. dla 
Kupców 22.00 „Poaroi po Europie1- — 
retransmisje ze siacyj eu:ope*SKich W  
przerwie o godz.'23.U0: Wiad, meteor, 
dla kom. lotn 23.50 „Zima i sporty 
zimowe w Polsce” —  pogad. w jęz. 
ang. —  w j gl. J Poaoski.

' Czwartek, dn. 19 grudnia
6.30. „Kiedy ranne”. 6.34 Gimnasty­

ka. 6.50 Muzyka (p t ).  W  przerwie o 
godz. 7.20 — Dziennik por ” .50 Pro­
gram na dz. bież. 7.55 „Parę inform.".

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik połudn. 12.15 Poranek mu­
zyczny dla młodzieży szkól powsz. 
Wyk. Ork P. R. pod dyr. F Rybickie 
go, H. Azarewicz —  śpiew, M. Janów 
ski — śpiew, przy forlep. prof 1.. Ur- 
stein Słowo wstępne —  T  Mayzner. 
P. Rybicki: Dwie kolendy —  Fan z nie 
ba i tona, RKybieżeli do Betleem. — 
wy” , ork, F Nowowiejski: koLenda z 
X V fl wieku. Stare kolendy śląskie; Z. 
Noskowski: W itaj gwiazdko ziota, J. 
Maklakiewicz: Kołysanka Marji °an- 
ny — odśpiewa H. Azarewicz. Dwie 
stare kolendy francuskie; St. Niewia­
domski Cztery lata wołki pasał, Nuż 
my bracia pastuszkowie, Cala szopa 
pełna chłopa —  odś. M. Janowski, r. 
Rybicki: A  cóż z tą dzieciną, Naro­
dzi! się Jezus Chrystus —  wyk. ork
13.00 Muzyka (Dł.). 13.25 Chwilka 
gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie 15.20 
Przegl. giełd 15.30 Koncert Kwintetu 
H. Adan skiej -  Grossmanowej. 16.00 
„O lalkach i o Misiu” —  pogad Sta­
rego Doktora dla dZŁoci młodszych. 
16.15 Sonata op 5 Nr. 1 L. v. beei- 
hovena: Wyk. T. Kowalski —  wio.or 
czela, E. Altbcrg —  fortepian. 16.45 
„Cala Polska śp.ewa” —  Konc. Chó­
ru Męskiego „Arion” pod ayr, KU- 
chowskiego. (z  Poznania). 17.00 „O 
mach irstwie’ — odczyt wy głosi dr. 
BŻ Zieliński, (ze Lwowa). I7.t5 
zyka lekka (p l.). 17.50 „Książka i 
wiedza , U Książce dr. Ludwika Frą- 
sia p. t. „Obleżerue Jasnej Góry” — 
dr St Kuczyński 18.00 Drobne utwo­
ry R. Schumanna w wykonaniu M. Jc 
nasówny. W  progr. A bum d'a mło­
dzieży , Sceny leśne. 18.30 „Film, pla­
styka, architektura' . 18.40 „Jak spę 
dzić święto” . 18.50 Program na dz. 
nas4. 18.55 „Poznajmy przepisy finan­
sowo - rolne” — pegatf. wygłosi F. 
Zoll. 19.05 Konc. iek.. 19.35 Wiad. 
sport. 19.50 Pogad. aktualna. 2u,00 
„Hiabia l.uxemburg” , „Frasauda” i 
„Giuditta” — 3 ootpourri yperetkowe 
Fr Lehara v wykonanu Małej Ork, 
P. R z udziałem L. Szczepańskiej i 
St. Witasa (śpiew) 20.45 Dzien. wiecz 
20.55 „Obrona przeciwlotniczo -  ga­
zowa” — pogad. 21.00 KAMERALNY 
TEATR WYOBRAŹNI; PREMJERA 
SŁUCHOWISKA O RVGINA~NEjO  
ST. ‘ SAl.ICKltuO P. T. „OST/.TNFA 
W ĘDRÓW KA SEMPOTiNEGO- (Z- 
PO Z N A N IA ) 21.35 „Nasze p ieśn i1 
odśpiewa Jadwiga H"nr,ert. Przy foi- 
tep. proi. L. Urstein. W  progr. pieśni 
H. Opieńskiego. 22.00 YlU-my Kon­
cert z cyklu „Kwartety j. Haydna” , W  
progi. Kwartet op. 64 Nr 5 I - ur 
(Lerche.iąuartet), VY wykonaniu Kwac 
letu Warszawskiego. 22.30 Muzyku 
taneczna w wyk. Malej Orkiestry P. R
23.00 Wiad. meteor, dla kom lot.n 
23.05 Muzyka taneczna (pl.).

H z i i  o r R T i J e r a  „ B j f ł  s o b i e  w i ę z i e ń . . ."
W  p i ą t e k  —  „ Z b u r z e n i e  J e r o z o l i m y "

W e  w t o r e k  —  „ C o d z i e n n i e  o  5 - e i “
Teatr N ow ;' wystawia dziś we wtorek 17 grudnia w reżyserji A . 

Węgierki , w dekoracjach Z. Węgierkowej piemjerę sztuki młodego pi­
sarza frarcu.-kiego J. Anouilh*!. „Był sobie więzień..." w znakomitej ob­
sadzie z Ćwiklińską, MaszyYiskim (ty t.), Z. Chmielewskim, Zniczem Krze 
wińskim, Nakoneczną, Bukejemską, Michalakiem i innymi

Autor w sat; rycznej fom re  komedjowej malgie konflikt między 
odrodzonym moralnie „przestępcą" a zak’ arnaniem jego „uczciwego" o~ 
toczenia. '

W  p.ątek 20 grudrda Teatr Polsk1 daje r  remi erę „Zburzenie Jerozo­
lim y" Tadeusza KonozyńskNgo w reżyserji E Wiercińskiego i w  obsa­
dzie: Junosza - Stępowski, Węgrzyn. Pancewiczowa i Samborski w  rolach 
głównych, inne role: Buszynski, Fr»nKiel, Damięcki, Solarski, Brodnie­
wicz, Wyrzykowski, Nnrski i inni. Dekoracje SI. Śliwińskiego.

Wreszcie we wtorek 23 b. m premjera „Codziennie o 5-e j" w  T e ­
atrze Lei nim, wesołej komedji Henneąuina i Yebera w reżyserji E. Cha­
berskiego ze Smjsarsk„, Gellówną, Różańską Grabowskim, On*idem, 
Wesołowskim. Hnydzińskim, Karczewskim 1 źejdowskim.

T O W A R Z Y S T W O

U B E Z P I E C Z E Ń » ?  O  R  T «
SPOLŁf AKCTJNA

C E N T R A L A - W A R S Z A W A
KRAK.-PRZEDM IEŚCIE Nr. 5R

TEL2FOM Kr. 551-34.

P R O W A D Z I  D Z I A Ł Y  U B E Z P I E C Z E Ń  
O G N IO W Y  K R A D Z IE Ż O W v  -i TR A N S PO R ­
T O W Y  O D P O W IE D Z IA L N O Ś C I C Y W IL N E ! 
N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y C H  W Y P A D K Ó W  a A U T O  
C A S C O  ~  M A S Z Y N O W Y  I  G R A D O W Y .

O D D Z IA Ł Y :
CIESZYN v ł  DWlOŁ, KBAKÓW, LWÓW, ŁÓDŹ, POZNAŃ I w r jK L  
AJENTUKT W E Ił J1YST1CICH MIASTACH kZECZYPOSPOT-lTr;
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Z  K o m ite tu  E k o n o m ic zn e g o  M inistrów
W s p ó ł p r a c *  z  s a m o r z ą d e m  g u s p o d a r r z y m  —  

K u m u lo w a n i e  w y n a g r o d z e ń  u r z ę d n i c z y c h
W  poniedziałek odbj ło sie I v 

wodmctwcm p wiceprrm je - 1 Kwiat­
kowskiego posiedzenie Komitetu Eko 
noimcznego Ministrów, na :ti 5 
dyr. Martin złożył sprawozdanie z 
prac międzyministerialnej komisji 
współpracy 1  samorządem gospodar­

czym.
Komisja ta powołana w  końcu paź­

dziernika r. b. dokonała objazdu waż 
niejszj-ch ośrodków  kraju celem zba­
daniu na konferencjach i w bezp-- 
arednich rozm ow ach z przedstawicie­
lami rolnictwa, przemysłu, handlu, 
rzemiosła i związków pracowniczycn 
aktualnych bolączek, hamujących 
działalność gospodarczą.

Po przedstawieniu wyników prac 
komisji i zreferowaniu je j w niosków , 
sformułowanych na podstawie zebra­
nego materjału, komitet ekonomiczny 
przyjął do wiadomość', ie  ju i w o 
statnich tygodniach po aakończeiuu 
prac komisji szereg spraw zosta o 
Uiegulowanwch. Co do innych zas 
spraw, dojrzałych do załatwił nia, 1 
mitet ekonomiczny postanowił ie  P 
szczególne ministerstwa przystąpią 
zaraz do wydania odpowiednich za‘

rządzeń. W ci,gu miesiąca złożone 
zastaną komitetowi ekonomicznemu 
sprawozdaniu z wykonania tych pnm.

Wnioski komisji i sprawy, które 
musiałyby być zaiatwiune w drodze 
ustawodawczej, a wobec tego wyma­
gają gruntowniejszego zbadania —  zo 
staną w najbliższej przyszłości prze­
pracowane przez komisję współpracy 
z samorządem gospodarczym, komisję 
podatkową, powołaną przez p. Mini­
stra Skarbu oraz komisję usprawnie­
nia administracji przy prezesie Rady 
Ministrów.

Następnie komitet ekononrezny mi­
nistrów uchwalił wniosek, dotyczący] 
pomocy dla gospodarsiw, dotkniętych 
klęską posuchy w województwie poz­
nańskiem.

W  dalszym ciągu obrad Komitet E- 
kononuczny przedyskutował i uchwa­
lił zasady udzielania pożyczek i po­
mocy funkcjonariuszom państwowym 
oraz zasady kumulowania wynagro­
dzeń, pobieranych przez urzędników 
państwowych, idące w  kierunku ogra­
niczenia wysokości łącznych pobo­
rów, oraz ustalenia norm, które na 
przyszłość mają być przestrzegane.

Katastrofa samochodowa A B C  S P O R T O W E

m a r s z a ł k a  S e j m u  ś l ą s k i e g o
" "  W czora j chcąc uniknąć katastro fy , skręcił i

tak n ieszczęśliw ie, że auco wpadło ] n
do rov u, p rz e w ra c a ją c  sie M ar r  11 z pokrótce o miai-

I t- n r J z  -1 -  !u '?c' m zw y‘-ięstwie mistrza Połski w
rzaiek  S e jn .-  p G rze s ik  wy p a d ł,  boksie. pozna...,Kit'j Warty nad IKP
z auta, doznając lekkich obrażeń “  bód 1 w stosunku 14:7 W  hic^/u
i zw ichnięcia lęk i. fczofer w y s z e d ł 'I ł? 1, r'edyne 'HJ^ięstwo dl? drużyny

i  rg- f - ^ S S S S I T S S S ^ S :rowerzysta bapet odniosł tak no­
że w krótce po prze-

K A T O W IC E , 16. 12. 
na szosie w ojew ódzk ie j w  Kosto­
wach, auto którem jechał m arsza­
łek Sejmu śląskiego Karo l G rze­
sik, u legło wypadkowi.

P. Grzesik jechał autem do K ra  
kowa. Przed  autem koło Im ielina 
jecnała  furm anka chłopska, do 
której przyczep ił się pew ien rowe 
rzysta Augustyn Sapeta 7, Dziee- 
kowic, i począł rozm aw iać z wod­
nicą. N a  sygnał, dany przez szo­
fera , rowerzysta odłączył się od 
furmanki i skręcił v.bok, w pada­
jąc pod koła Samochodu. Szofer,

Echa m e c zu  boksersk ege
W a r t a  -  I .  K .  F .

2) Skoda 
3} I h 3 
4) I K P

ważne rany 
wiezieniu go do szpita la zmarł. 
Marszałek Grzesik innym samocho 
dem pojechał w  dalszą drogę do 
Krakowa, gdzie opatrzono mu 
kaleczenia. W  dniu dzisiejszym  
marszałek objął urzędowanie.

bestialska zb ro d n ia  w e  W ło cła w ku
A r e s z t o w a n i e  9 m o r d e r c ó w

W e rb u n e k  strzelców  i ju n a kó w
do partii komunistyczne)

K R A K Ó W , 17.12. (T e l. i  U -  
P rzed  Sądem Okręgowym  w K ra ­
kow ie rozpoczę 'a się rozprtw a  
przeciwko pięc.u agitatorom  ko,-- 
m unie tycznym, w  tem czterem  ży­
dom. Ak t oskarżania zarzuca im, 
że zapoznawali z program em  ko­
munistycznym robotników f t b r j -  
ki ,K abel", która dostarcza ma- 
terjah l dla w o jsk o w o śc i, że na- 
m a w ia li ich do zorganizowania 
komórek komunistycznych w  fa ­
bryce, zleca li im werbowanie no­
wych członków z szeregów  Zwią- 
ku Strzeleck iego „Junaków" 

i t d .
Główną role gra ła  28 letn ia biu 

ralistka Jehućis vel Jadw iga 
Ryk ner która pozatem o o wiad y- 
w ała  sie, ilu robotników pracuje 
w  „K ab lu ", ile  fabryka ma od­

działów, co w yrab ia  i t. d. Poma 
ga li je j w  tem kraw iec Emanuel 
Spatzner Schrom, urzędniczka! 
pryw. Ernestyna K a liu s, krawco­
wa Ui la W eissbart i robotnica J 
S te fan ia  K ró l, w  okresie wybo­
rów  komunistyczni kandydatKa 
na radną m iejską

W szyscy oskarżeni m ają boga­
tą przeszłość komunistyczna Pro 
jek tow ali cni zorgan izow anie w y­
w rotow ych  jacze jek  rów n ież po­
za fabryką „K a b e l"  w w ytw orn i 
wodtk  państwowych monopol a 
sp irytusowego, w fabryce  Z ie le ­
niewskiego i w hucie szkła „W a ­
w e l"  Zamiarom tym  stanęła na 
przeszkodzie polic ja , która w  poJ 
rę „n akry ła " komunistyczną spól 
kę.

Rozprawa potrw a kilka dni.

v V i • >  ..

WŁOCŁAWEK, 16, 1? (tel. wt.) 
Komenda policji we Włocławku pro­
wadzi energiczne dochodzenie w spra 
wie bestjalskiei zbrodni, dokonanej na 
przedmieściu Włocławka, Kokoszce, n 
osooie st, post. służby śledczej, 5( 
letniego Mieczysława Ochmańskiego.

Ochmańskiego znaleziono martwe­
go wczoraj rano na Druku ulicznym. 
Na miejsce przybył komendant poli­
cji oraz kierownik wojewódzk!ego u- 
rzędu śledczego. Okazało się, iż zbrod 
ni dokonało 9 podchmielonych męż­
czyzn, którzy spoikali Ochmańskiego 
w  nocy. Na zwróconą uv.agę, i i  na­
leży zachowywać się spokojnie, wszy 
scy — w liczbie 9-ciu rzucili się na 
Ochmańskiego i poczęli go dotkliwie 
okładać kijami i kamieniami. Gdy Och­
mański stracJ przytomność, wówczas 
jeden z napastników wyjąt mu z kie­
szeni rewolwer i wystrzelił ao n.egc

trzykrotnie Inny z opryszków ugodzd 
nieprzytomnego nożem sprężynowym 
w czoio Po dokonaniu tej ohydnej 
zemsty wszyscy zbrodniarze uoali się 
io pobliskiej heibamarm, gdzie umy- 

sobie ręce i rozeszli się do domu. 
Zwłoki zamordowanego znaleziono 

wczoraj rano Twarz zamordowanego 
była zmasakrowaną do tego stopnia, że 
przedstawiała jedną krw awą maskę.

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż na 
Ochmańskiego rzuciło się kilku zna­
nych policji miejscowej opryszków. A- 
resztowano Piechucklćgo, Karbow­
skiego i Kaperskiego. Zatrzymań* przy 
znali się do napadu i bestjalskiego mor 
du na osobie policjanta. Zrabowany 
rewolwer znaleziono u P.echuckiego.

Dzięki energji władz policyjnych w 
ciągu kilkunastu godzin wyicryto i a- 
resztowano wszystkich sprawców be­
stialskiej zbrodni

zając Kruszynę już w pierwszem star 
cłu przez techniczny k. o. W  innych 
wagach zwyciężyli pięściarze Warty 
a więc: w „adze muszej — Koziołek 
i'"konai w pierwszem starcŃt przez 
t. chnczny k. o. Popielatego, w wa- 

— 'k *  koguciej —  Sobkowiak pokonał 
o- Cu a.c$ ei  * * ’wcj walce na punkty 

bartmafta, w piórkowej — najładniej 
szą walkę w jneczu stoczyli Rogalski 
ze Spodentocwiczem, wykazując do- 
r.kornią formę. Zwyciężył nieznacznie 
Rogalski.

S| „tkanie w  wadze lekkiej miało 
przebieg Gramatyczny. |uż w pierw­
szem starciu sędzia dwukiotnie .ipcni- 
p.iał W oźniakicwicŁa (IK P ) za niepra- 
widłowe uderz*>nfi tyajnara W  następ 
nem siarciu WoiniaKiewicz miał w v  
bitną przewagę nad stabym Kajna- 
rcm. W  ostatniem starciu sędzia pr .er 
wat walkę, dyskwalifikując \\ożma- 
Kitwicza za rzekome przytrzymywa­
nie przeciwnika, wyrządzając mu tem 
niezasłużoną krzywdę. W  Wadze poi 
średniej Sipiński pokona1 na punkt'-
Banasiaka. W  półciężkiej — Szymura
odniósł nieznai zne zwycięstwo nad 

"rrzakiem Wreszcie w ciężkiej — 
P ik i wyg.al oez walki. w>obcc braku 
przeciwnika.

Tabela runay finałowej o drużyno­
we mistrzostwo Polski „o  nituziel- 
nycii meczach przeustawn się iak na­
stępuje:
. , i . pVt, st. zw j c.
1) Warta 2 14:2

Syn s p r o w a d ził  w ła m y w a c zy
d o  m i e s z k a n i a  s v re ę o  o j c a

Hokej w calei Europie
Reprezentacja Szwecji w hokeju 

lodowym pokonała w Berlinie repre­
zentację Berlina 8 :0.

Praska drużyna hokejowa LTC roz 
gromiła hokeistów uniwersytetu an­
gielskiego w Oxforć 15:0

LW Ó W , 17.12. (T e l. w ł.) P rzed  
kilku dniami don iósł’ po lic ji M iko­
łaj Baczyński, funkcjonariusz e- 
lektrowni, zam. na Kulpnrkow ie, 
żc nieznany sprawca w łam ał się 
nocy dc jego  m ieszkania i skradł 
garderobę i b ie liznę w artości 
1350 zł. Dochodzenia w ykazały,

M andarynki i pcm arańcza
r r 3 _ć| t e n d e n c j ę  z n ! 2 k o v s ą

ze v  łam anie zorgan izow ał j u łat­
w ił syn poszkodowanego Józef, 
który nam ówił do kradzieży 
trzech koipgów i pom agał przy 
wynoszeniu rzeczy ! P o lic ja  z ło ­
dziei aresztow ała i odstaw iła  do 
dyspozycji w ładz sądowych.

N a  s z l a k u  J a n o s i k a

G D Y N IA , 17.12. (T e l. w ® .  
P rzeb ieg  aukcyj owocowych w y­
kazał zarysow u jącą się tenden­
c ję  znrikow ą na mandaryki, które 
na aukcjach Bałtyckicłi zostały 
w yco fane od przetargu  spowodu 
nie uzyskania lim itu, a na 5 auk­
cjach  ulokowano m niejsze partje 
w  granicach oa 9.50 do 1 1 ),2o, co 
jest1 zacznem cofn ięciem  cen w 
FoM wnam u do aukcyj poprzed- 
mcn. pom arańcze ulokowano po 
kursie 42 zł za skrzynię standar­
tow ą i po 76 ał za skrzyn ię 90-cio 
kilową, a w  sprzedaży na k ilo­

gramy netto —  od 92 do 98 gro ­
szy za kg. Specja lny gatunek 
„N a re l"  kupowano po 1 ,2 2  zł. za 
kg. * v  i

C jtryn y  przy średni a-m za in te­
resowaniu oddano po 33,75 do 34 
zl. za klatkę. Ponadto dokonano 
n»i Bałtyckich aukcjach sprzeda­
ży w inogron, w ycofanych  od po­
przednich aukcyj. trochę nadpsu- 
tych, po cenie 19 zł. za beczkę 
19-to kilową. N a  pozostałych auk­
cjach w inogrona i pozostałe o- 
woce bez ruchu.

T & ) e : n n k z y  n a p a d  n a  H a P  G ą s ie n ic o w e :}
Z A K O P A N E ,  17.12. (T e l .  w ł )

D zierżaw ca schroniska n% H a li 
Gąsien icsowej góra l Bukowski za 
w iadom i! p o lic ję  o znalezieniu w 
niedzielę w ieczór leżącego bez 
przytomności m łodzieńca, ranne­
go w  okolicę serca i obdartego z 
odzieży. P rzen ies iony dc schroni­
ska, po odzyskaniu przytomności, 
m łodzieniec zeznał, że nazywa się 
Kowalski, liczy la t 21 i niedawno

dedukcje riibotnfkćw
w  Z a g ł ą b t u  £ ąor. i w  l O u Ł-

SO SN O W IE C , 17.12. (T e l. w ł.) 
Zakłady przem ysłowe w  Zag łę­
biu D ąbrow skitm  w  dalszym cią­
gu redukują robotn ików  oraz w y­
sy ła ją  ich na urlopy turnusowe 
wskutek braku zamówień.

IV  fab ryce  chem icznej „E lek ­
tryczność" w Ząbkowicach w y­
m ówiono w* sobotę p ia cę  w szyst­
kim robotnikom  w  liczb ie 330. 
Fabry ka bedzie prawdopodobnie 
unieruchom iona.

Huta „K a ta rzyn a " w  Sosnow­

cu w ym ów iła  pracę 76 robotn i­
kom, zaś przedsiębiorca, prowa­
dzący roboty w  te j fabryce, w y­
m ów ił pracę 45 robotnikom.

H uta „M ilo w ic e "  wym ów iła
pracę 113 robotnikom  i jeJnoczc- 
śm e zapow iedziała, że z dniem 1  
styczniu w ysyła na urlop jedno­
m iesięczny 424 robot,nikuW.

ŁGDZ, 17.12. (T e l.  w l.).  W  za­
kładach przem ysłowych „M eta ­
lu rg ia "  wypowdedziaho pracę 900 
robotnikom.

Z ło ta  b lo n dynka  -  h e rs zte m  bandy
m i ę a z Y n a r o d o w y c h  o s z u s t ó w

p rz y b y ł t  F r a n c ji .  P o  p rzyby c iu  
do Zakopanego udał się na Halę 
Gąsienicową ze znaczną gotówką 
przy sobie. W  pewnej ehw-ili na­
padło na n iego kilku mężczyzn, 
którcy go postrze lili i doszczętnie 
obrabowali

Są pewne poszlaki, że ta jem ni­
czy m łodzieniec usiłował popeł­
nić sam obójstwo.

W e rs za w p  p o k o n a ła  W ro cła w
w  t e n i s i e  4 : 1

Temsiś/-, warszawscy mipgTali 
irjędzymiaauwy mocz z Wrocła­
wiem, we Wrocławiu, zwyciężając 
4:1. W  ostaimm dniu meczir Tioczyń 
ski pokona' Breutra 6:2, 6:2, 6 :1 , a

Tarłów sk’ wygrał z Fron lewi#: »ir 
f;3, 6 :1 , 6: 1 . W grzo pędwójnej para. 
Tłoczyński— Tarłowski pokonała pa 
re Nitsche —  Fromlewicz 6:3, 6:1, 
4:6, 1:6, ‘ 7:5.

Goście chińscy i am erykańscy
p r z y b y l i  ’ u ż  d o  W a r s z a w y

Y .M C a  o g o d z . 19.80 m ecz  k o s z y k ó w ­
ki. P ie r w s z e g o  dnia gra ją  on i - ż  
YMCA; drugiego zaś z Watszawsklft 
AZS. -  ----------

W  Wi -stawie hawi drużyn? siudcn 
tow z Berlina, złożoną z praczy w ko 
szykówkę chińsko - amerykańskich, 
bgzc tyczni goście rorcgrnją w e w tc  
rek i w śmdę w lokaltf *ljrtczn#i Gi.» o

Potajemna jasKtnia gry
w y k r y t a  n a  u l .  Ż e l a z n e )

Funl.cjonarjusze stołecznego urzę­
du śledczego, po dłuższych obserwa­
cjach, dokonali wczoraj rewizji w po 
iajemnej jaskinie gry w  mieszkaniu 
Markusa Gornfelda, przy ul. Żelaznej
S4.

W  chwili zjawienia się wywiadow­
ców policji w  potajemnej jaskini znaj 
dowału si? 19 osób, grająrych w  ru­
letkę. Wśród osób znajdowało się kil­
ku Kupców7, przemysłowców i lekarzy 
W  czasie dokładnej rewizji znalezio­
no potajemny bufet oraz kilka specjał 
nie zaangażowanych kobiet, które gra 
ty roię „pań do wszystkiego” . W  głów

Warszawskie władze policyjne pro­
wadzą energiczne dochodzenie- w spra 
wic sensacyjnej skargi, która wpłynę­
ła do prokuratury, a w której wyniku 
odkryto nową aferę sprytnych prze­
mytników, działających nietylko w 
Warszawie, letz również w wielu w ięk­
szych miastach Polski.

Miesiąc temu wpłynęła do prokura­
tora skarga Nikodema Nucliima Zyl 
berga na Właściciela majątku ziemskie 
go w -Małopolsce Wschodniej o znacz 
ną kradzież biżuterji, i o porw-anic je­
go żony, rzekomo słynnej z urody.

Na dancingach warszawskich uka­
zała słę złota blondynka, którą WjJi

dziano niejednokrotnie w tuwarzy- 
stwie Józefa B.( właściciela majątku. 
W zakończeniu skargi Zylberg dowo­
dzi, i  żona wykradła mu bRutcr,;, 
wartości 150.000 Z] i 5000 funtów

szteflingów. W  zakończeniu Zylberg 
który opuścił Berlin prosi prokurato­
ra o pociągnięcie rzekumego złodzie­
ja jego djamentow i jego żony do su­
rowej odpowiedzialności karnej.

W  toku dochodzenia okazało się. iż 
rzekoma bizuterja —  były to tylko 
zwykłe szkiełka bezwartościowe, gdz:e 
zas znajduje się jego piękna żona 
niewiadomo: w majątku nigdy jej nie 
widziano. V, toku dalszego dochodze­
nia okazało się, \ i  Zylberg wraz ze 
swoją żoną stanowili niezwykle spryt­
ną parę oszustów, która występowała 
po większych miastach . Zylbergow-n 
pełniła rolę kobiety, która rzekomo o- 
kradia własnego męża. Po ustaleń ii 
tych okoliczności, władze prokurator- 
sk p. aresztowały Zyłberga, a za jego 
oną, która ulcrywi, sie. rozesłano li­

sty gończe.
*

A r e s z t o w a n i e
s p r a w c y  m o r d u  
n a  K r o c n m a ln & j

Po zagadkowej zbrodni, aokunanej 
przed kdkunastu dniami na ul. Kroćh 
malnej na osome Lejbusia Eisman’., 
znanego w świeeie przestępców pod 
przezwiskiem „Lejbuś Ostatek’, sto­
łeczny urząd śteaczy aresztował weżo- 
r.cz jednego z tragarzy węglowych, 
Kaumena Drąga (Krochmalna 15).

Aresztowanie Drąga nastąpiło pó-l 
zarzutem jego współudziału w wyko­
naniu wyroku „din - Tojry" Policja 
poszukuje jeszcze dwóch współuczest­
ników krwawego wyroki

Z a s y p a n y  g ó r n ! k
w  k o p a l n i  „ B a r b a r a "

C I IO R Z W , ’ 16.12. —  Dziś nl- 
no w7 podziem iach kopalni „B a r­
bara “ zasypany zo&tal zwałam* 
wesrla 62-letni górnik, Augustyn 
Polednia.

N ieszczęśliw y górnik poniósł 
śmierć na m iejscd

nym pokoju znaleziono na dużym sto­
le ruletkę z kościaną kulą, kilka pu­
delek sztonów, blok. z notatkami, o- 
lówkl kolorowe oraz gotówkę w su­
mie 216  zł

t
Organizatorami potajemnej jaskini 

gry w ruletkę byli: Leon Świątecki i 
Józef Go^biowski.

M a j o r  K a r p i ń s k i
w r ó c i !  d c  P o l s k i

P Ó Z N A N . 17.12. (T e l.  w l.).
1Vrór'ł3 z Paryża znany lotnik 
polski major Stanisław Karpiń­
ski, który sDowodu kapotaźu przy
starcie w Parah aa t (S y ja m ) w    w 6
dniu 10 paźdiacrn.ka b r . zmu- jak iegoś osobnika 
ezony był przerw ać swói lo t  Po­
znań —* M elbourne.

M a jo r  Karpiński w ió c il ze Sy­
jamu okrętem  do F ran c ji, a stam 
t4d ko le ją  do Foznahia, gdzie 
s 'u ży  w  3 pułku lotn iczym .

16 pefistw zg ło s iło  się
d o  p i ł k i  n o ż n e j  n a  o l i m p i a d z i e

P °  onmpijakieico turnieju p ilkar-, Indje, Wiochy, Japonja Norwegia 
skiego w Benin, zgłosiły się dotyc, | Auetrja, Peru, Polska, Szwecje We- 
czas następujące państwa: Egipt, gry i U, S A
Bułgarja, Estonja, Finlar.dja, Pa lt!,;

Z  W a rs za w s k ie g o  Klubu W teśiarek
W W ar >zaw slcim Klubie Wiośla- ce członkiniom możność zdrowego i 

rek odbyło s'ę walne zebranie, które przyjemnego odpoczynku. Łodzie 
dokon_ło wyboru nowego zarządu w W K w  odbywały wycieczki na róu 
sŁ.adcie następującym: prezeska di. «ych wodach psiaki. Z regałowych 
7 uwanówna, v. prezeski inż. Trem- sukcesów podkreślić należ 7 a js . 
bickt i Kukszówme,, sekretarka —  ’i l  W KW  zdobyła mistrz stwo Pol- 
n gr. Biskupska, skarbniczka —  skl na czwórkach. 1, sokeji ;ef iar-

.Iej zaznoczył sie b irdzc- au iy .-uch.Klecinowska i naczeliucaka przysta­
ni —  Suffczyńska.

Pomimo ciężkich warunków klub—  
jak coroku — czyni inwestycjo dają-

Prucz wycieczek śródlądowych że- 
svyruszyly w tym 'roku na 

morze. Duzr żywotność przejawia 
se~cje narciarska, organizując obozj.

c  O a

i ' ' s f
S l a s l c u

W czora j około północy roz leg ł s !ę L r u„k ów y  d- |‘ p I T ?
^  -śródmieściu K atow ic  wo k o lu y  rL g a w c z  t  jŁr7a/ ° '
su rostw u  huk strza łów  w o  we- b ife k a f w  ki>r T  Za^ 1 U'
tw y c h ,  a z„ chw ilę  .-ozp-.cz .w , d“  p o lic jan t S  & ^
wołanie kobiety o pomoc. Patro- a l i  J  ,  w t  Eka.jacyih
h ja c y  n iedaleko posterunkowy, J E ł y  t kk>1;e-Jednak
pooiegłszy w  tę stronę, zauważ.-, na-u l b i i l  S  Z n° Z2m lb ie g l 
jak iegoś osobnika trzym ającego ‘ P lleu dsk )eS° • ukrył s ię w,
w ręku dług. nóż. „ « *  icki któ- d > T  ^  J°  Kdzie ^
ra 'rdzamierzaf się na n ap ad n -ta . ranem i 'H * U^ ‘ Wa')1S^ h uJęwnai1 
-  ’ - - 7 - ranem. Okazał s,e mną parobek

» Ł ' — *-« -ę tą  2
radowa, Janina M ichalikow na, za-

Gdy posterunkowy w ezw ał d faba j  n * T  Si? llin i ^a rabek
dc odrzuceń? i ń o L ,  ten w U S  t  U ^ ° tu: « ś  bu-

a..,_____’ fetowa, Janina WirhaJtkA,,^- “
jąc grubjańsko. rzucił ,ig na stró- c ru d n ió im w  * 
ża bezpieczeństwa, usiłu jąc mu _ 1 estauracji F ił ip 0-wi

człowieka
p r z e z  p o m y ł k ę

N a wokandzie Sądu A p e la cy j­
nego w  Warszawfie znalazła się 
w dniu w czorajszym  sprawa oby 
Watela z powiatu mińsko - m azo­
w ieckiego, Stanisława W ociala, 
oskarżonego o zabójstwo ś. p. Sta 
r.isla va P ie trzykow sk iego . Z a j­
ście m iało przeb ieg następujący.
K iedy pewnego dnia 7.V 'etrzykow- 
?kj w raca ł %t i^ o je g o  lasu do do 
h-.u, spotkał pc drodze dwóch o- 
sobników, niosących w iększy ka 
Wałtk drzewa. Fądząs, że drzewo 
ro c lu d z i z jego  lasu, postanow ił

cza w  K atow icach  - Z a w o d zh T L U  
chota zaczepił M is iia lików nę, gdy  
"y e h o d z ila  z restau rac ji i, ude­
rzyw szy  ją  dwa razy w  twarz, u-■i , » “j U"
s iiow a ł w c ią g n ą ć 'ją  w  boczna u- 
licę.

T e j sam ej nocy dokonano nana-
r.n m ;ejs :j rozprawie się z do­
mniemanymi złodziej in ; Ki >dv d„ UOKOnano nana-
< baj osobnicy, chcą^ umknąć k i e r o w n i ^ r f  
bicia, zrcięli uciekać, MTeial \ i w — chem.cznej
wówczas wystrzeli* z dubeltówki kówiiw • „ ^  uach Ma”je Spiewa- 
ramąc śm iertelnie Wietrzyków- Gorolówne™ iei Helen<?
skiego. Sad Okręgowy w M-.f.sku „ rv, ? u  f .  ^ nPadniStć przez o- 
Mazowieckim skaz.it M ocą  la na f Pr w _ \lz ,e^ « ę t a  obronił czo- 
2 lata wiezienia. • ' ’ banuy zbiegł.

Sąd Apelacyjny zmniejszył k a i - p a p S l f
ę do J idaegr reku. z a d a j ą c  ^  do t m n  F-‘ i k sa " S L ^ '  
dnoeSfesńre pcwodztwo cvw < l«e  noLili tm w a i ;  r e u Ksa Sladka

a ze - s .. 1 PobUl B0 Hcfkl-.wie 1 zabra li mu 3

rę
jedno
na izecz rodziny ś. p. MTctr 
kowskiego.

, . . -- ■ zabra li mu *
- kieszeni 15u marek, kilka złotych 

i zegarek. Bandjrci zb ieg li.
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I K I u c z  d o  I n d j  ,
N a j d z i w n i e j s z e  m i a s t o  n a  g l o b i e  —  A d e n

W wanzyngtońskiem czasopiś­
mie „The N at.oral Geographic 
Magazine" _kazał się bardzo in­
teresujący artykuł H. Swaynę‘a
0 Adenie. Aden, stanowiący 
klucz, który otwiera drogę na 
wschód, do Indji, jest punktem, 
którego znaczenie nie jest nale­
życie docenione, albowiem Aden 
jest placówką w ażniejszą, niżby 
się pozornie zdawało. Pozatem  
warto jćs>t zwrócić nań uwagę 
już choćby z tego względu, że 
jest to jedno z najciekawszych
1 najdziwniejszych miast na 
świecie.

Aden znajduje się w oJIegłfcści 
100 km. na zachód od Bab - El- 
Mandeb i miasto samo umieszczo­
ne jest na górze pochodzenia 
wukanicznego, na wysokości 600 
m. nad poziom morza.* Chyba żad­
ne Inne m,asto nie posiada p o r ­
tem tak kosmopolitycznej ludno­
ści, jak Aden, gdzie oprócz cu­
dzoziemców wszelkiej narodowo­
ści, mieszkają ponadto kuocy hin­
duscy, perscy, greccy i żydow­
scy.

Miasto samo otoczone jest 
przez istną pustynię, na której 
nie spotyka się żadnej roślinno­
ści, z wyjątkiem dziwnych kwia­
tów, zwanych lujam i Adenu

N AJKOaZTOWNIEJSZY 
PŁYN

N ic dziwnego, że w takiem oto­
czeniu w oda jest p.ynem niesły­
chanie cennym. Poza miastem  
znajdują się słynne Aden-Tangs, 
Istny łańcuch olbrzymich rezer­
wuarów na wodę, połączonych 
między sobą rurami, przyczem u- 
rządzone są w ten sposób, że każ­
dy z nich położony jest eoraz wy­
żej, wskutek czego woda płynąc 
z górnych rezerwuarów, ścieka 
do studni miejskich.

Te stare cysterny, zbudowane 
w roku 600-nym po narodzeniu 
Chrystusa, odrestaurowane zo­
stały  przez Anglików w r. 1836. 
Przeznaczone są one do groma­
dzenia wody deszczowej, którą 
dobroczynne niebo obcla raa Aden, 
dwa lub trzy razy najwyżej w 
ciągu roku. Kiedy zaczyna się 
taki niezby t zresztą długotrwa­
ły okres deszczowy, rozpoczyna 
cię także w m ieście i bardziej o- 
żywiony ruch hand’owy, a przed­
miotem handlu jest nic innego, 
jak najcenniejszy w Adenie 
płyn —  woda.

Ludzie zamożni, nawet ci, któ­
rzy posiadają w łasne studnie, sta

większe zapasy wody, aby zabez­
pieczyć się na przyszłość. Ist­
nieje także przedziwne podanie 
na ten temat, a mianowicie:

miejscowi Arabi twierdzą, że je- szczęście to musi 
śli loo sprzyja tak, że wszystkie 
rezerwuary przepełń :or,e są wo­
dą po b rzeg i,1 to niewątpliwie

D ziw n y  rranfak
w y s t ę p u j e  w  im i e n iu  „ t r z e c h  w ł a d c ó w  p ie k ie ln y c h *

Na terenie F ran cji, grasuje 
prawdziwy manjak, który w ystę­
puje od czasu do czasu jako przed 
stawiciel władz piekielnych. Po 
raz pierwszy dał on znać o sobie 
na wiosnę roku 1934, podrzuca 
jąc w jednym ze sklepów pary­
skich pakiet z prochem, który 
mógł wybuchnąć przy najmniej­
szym kontakcie z  ogniem. Do pa­
kietu dołączony by ł list pełen 
gróźb i podpisany przez trzech 
„władców piekielnych": ólinosa, 
Eaqu‘a i Radamanta.

Po paru miesiącach milczenia, 
osobnik występujący pod tak dia- 
boiicznemi pseudonimami, dał zno 
wuź znac o sobie. Pełniąc, wed­
ług swych szaleńczych oświad­
czeń, m isję piekielną i sprawu­
jąc wyroki w imieniu sędziów po 
aziemi,"-nieznany obłąkaniec pod 
rzucał maszyny piekielne i pa-

być okupione 
ofiarą ze śmierci "rzęch ludzi, 
ktrózy utopią się w tej wodzie 
I, rzeczywiście, opowiadania na­
ocznych świadków potwierdzają 
ten niesam owity przesąd. N ie­
dawno bowiem, w czasie w yjąt­
kowo obfitego deszczu, w rezer­
wuarach znaleziono pływające 
zwłoki trzech żołnierzy hircdus- 
skich.

NĘDZA
Aden jest miastem nędzy. W ła­

ściwie niewiadomo z czego żyją i

szeregu sklepów i urzędów. N ie­
jednokrotnie pakiety te wybucha­
ły, ale na szczęście raniąc zaled­
wie tylke dwie osoby.

Obecnie manjak, który uspoko 
ił się na jakiś czas znow rozpo-' czem s:ę żywią przebywający 
czął swoje występy na terenie Pa tórn Arabowie i Beduini. Oprócz 
ryża. W tych dniach więc u fryz- paru nielicznych rodz.n, posiada- 
jera przy ul. Bergere 33, podrzu- jącyeh w m ieście zabudowania, 
cono list dołączony do jakiegoś reszta ruia się naokoło miasta, 
pakietu. List ten zawierał szereg żyjąc, jak się la. Prz iważnie 
pogróżek i przekleństw piekieł- czekają na szczęśliw y połów, gdyż 
nych, wszystko w imieniu trzech niektórzy z nich trudnią się t  - 
sędziów z pieklą. List kończył się bołóstwem, inni zaś czekają na 
pogróżkami na temat niszczenia zarobki oo cudzoziemców.^ 
wszystkich instytutów piękności Czasem trafi s ię  robota przy 
w Paryżu* Policja "zawIad 'mions transport* h towarów. Wtenczas 
o tem zabrała pakiet, który za- tub>’lec ^ 'n ajm u je  się  razem ze 
wierał materjały wybuchowe, o- 
raz wszczęła poszukiwania za nie 
znanym szaleńcem. Narazie jed­
nak nie wpadła na trop osobliwe­
go apostoła i wysłannika Raua-

Rozstrzelane „bóstwo
Ż ó ł c i  i c z a r n i  w y z n a w c y  k u k i e ł

W niektórych krajach noguń- 
skich, wyznawcy, o ile „bostwo" 
nie spełnia dość szynko ich próśb, 
rra„ą zwyczaj karania niemiło­
siernego bożka i dokonywują na 
nim egzekucji. Tego rodzaju 
zdarzenia mają przedewszyst­

kiem miejsca w Chinach. Chiń­
czycy, jeśli są niezadowoleni ze 
swoich bóstw, mszczą się na nich 
bez litości.

W tych dniach taka właśnie 
egzekucja miała m iejsce w Yeen- 
Chiu w prowincji Ilonan, gdzie 
„bóstwo” szczodrobliwości za nic 
na św iecie nie chciało zesłać de­
szczu, na któ?T czekała okolica. 
Bóstwo trwało w swoim uporze 
przez szereg tygodni, aż wreszcie

zbutowani wyznawcy dali mu do 
namysłu trzy dni czasu. Ponie­
waż po upływie trzech dni deszcz 
również nie padał, mieszkańcy 
Yeen - Chiu ustaw ili bóstwo na 
podwórku i wykonali wyrok 
przez rozstrzelanie według wszel­
kich prawideł.

Podobne kary stonowane są i 
w Afryce. Jeden z podróżników 
opowiada, że zwiedzając Kongo 
Belgijskie, spotkał się  z wypad­
kiem, że czarny wyznawca, chcąc 
ukarać nieposłusznego bożka, po­
rzucił go w nocy w polu. Zapy­
tany, dlaczego to uczynił, murzyn 
odpowiedział, że chce, aby źle 
sprawujący się bożek najadł się 
strachu, leżąc samotnie w polu

SędzfcwiŁ-snaifabeci
D z iw y  s ą d o w n ic tw a  so w ie c k ie g o

kiety grożące eksplozją w całym ,m anta.

W  tych  c ię ż k ic h  c z a s a c h

Dobrze być maharadżą
Maharadża Patiala jest nietyl­

ko jednym z najwpływowszyeh. 
książąt Indyj, ale również i naj­
bogatszym spośród nich, co te2  

jest nielada wyczynem. Majątek 
Maharadży nie da się wprost oce­
nić, zdaje się, że i on sam nie 
byłby w stanie go określić. Hoj­
ny, bo . jest z czego, maharadża 
rozdaje wspaniałe, bezcenne 
upominki swym krewnym, dwo­
rzanom, faworytkom.

Kolje brylantowe, naszyjniki z 
pereł, drogich kamieni, przepysz­
ne pierścienie —  wszystko to da­
ruje maharadża na prawo i na 
lewo Każdemu, kogo napotka w 
przystępie dobrego humoru.

Ostatnio bawił maharadża w 
Londynie, gdzie bywał częstym  
gościem w pracowniach malarzy 
i w klubaeh artystycznych.

Po puwrocie maharadży do 
kraju otrzvmał od niego list ma 
larz - akademik, portrecista Sa- 
lisbury L ist był conajmniej nie- 

rają się  wtedy zaobyć jak naj-Izwykły. Maharadża zapraszał w

nim malarza, aby przyjechał do 
Indyj, do Patiala, a to w celu 
sportrttowania gospodarza.

W liście tłumaczy maharadża 
zaprośmy i wyjaśnia powody, dla 
których nie mógł przyjechać do 
I ondynu, aby tam pozować arty­
ście Jo porteretu. Otóż płaszcz 
koronacyjny i insygnja władzy 
są tak drogocenne, iż eksperci 
oszacowali je na b miljonów fun­
tów (blisko 160. miljonów zło­
tych). Żadne z towarzystw ase­
kuracyjnych nie chce wziąć na 
siebie ryzj-ka ubezpieczenia tak 
cennego transportu przez ocean. 
A książę nie chce się dać por­
tretować inaczej, niż w

swoim wielbłądem, przebiega roz­
palone piaski pustyni, poganiając 
z  krzykiem swego garbatego w iel­
błąda. Ale są i tacy, których na- 
wet głód nie zdoła nakłonić do 

pracy. W takich wypadkach za 
zwyczaj rodzina, posiadająca 
wielbłąda i dwie chude kozy, 
prowadzi żywot koczowniczy, nie 
gardząc możliwością obrabowa­
nia jakiegoś nieostrożnego, nie 
znającego tamtejszych stosun­
ków cudzoziemca.

Niemniej jednak mimo dzisiej­
szego stanu zaniedbania, Aden 
ma prze 1 sobą olbrzymia przysz­
łość i przewidziane jest, że w naj 
bliższym czasie miasto to odegra , 
v ;ększą rolę w polityce i pesu- zamknięte na całe miesiące, Pro 
nięciach na tamtejszym terenie. | tokuty sekretarzy sa nie do od-
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ZwłoKś płk. Fćwcetta
odnaleziono ^  lu tatach?

Bolszewicka „Prawda” zamie­
szcza ciekawy artykuł, poświęco­
ny sądownictwu sowieckiemu, 
które według doktryny bolsze­
wickiej ma być wolne od w szyst­
kich wad, jakie cechuje sądo­
wnictwo krajów „burżuazyj- 
nych".

Tymczasem, publicysta sowiec­
ki przyznaje, że sądy sowieckie 
są złem na które spiesznie należy 
szuicać środków zaradczych. P ier­
wszą przyczyną tego zła jest do­
bór sędziów, którzy pod wzglę 
dem prawniczym i politycznym  
są analfabetam i; sędziowie ci wy 
dają o-zeczenia tak niedorzeczne 
i śmieszne, że sądy apelacyjne 
prawie zawsze muszą je  kasować. 
Często, zwłaszcza na prowincji,, 
zdarza się, że sędziów używa się 
do innych prac i sądy zostają

swych atrybutów monarszych.
Skora maharadża nie może przy 

jechać do malarza, musi malarz 
pojechać do maharadży. N ;e trze 
ba dodawać, że mistrz Salisbury  
będzie po królewsku wvnngrodzo- 
ny za swoją pracę i że niemało 
jego kolegów pc pędzlu zazdrości 
mu napswno wycieczki po złote 
runo do Indyj.

Z Rio de Janeiro donoszą, że 
w pobliżu m iejscowości Cuyaba 
w stanie Matto Grosso znalezio­
no zwłoki pewnego białego czło- 

rełn i l wieka. Przypuszczalnie są to
zwłoki zaginionego przed 10-Iaty

GOTOWA ODPOWIEDŹ 
Sędzia: —  Ledwo w ypuszczo­

no was z w ięzienia, a już ula a- 
tiJiśc.e ubranie.

Oskarżony: —  Musiałem, pa­
nie sędzio, wszystkie moje ubra­
nia okazały się po pobycie w wi ę ­
zieniu za ciasne.

poróżnika angielskiego, putkowni 
ka Fawcetta.

Robol-nicy, przeprowadzający 
po łączen ia  telegraficzne, znale­
źli ciało Fawceft-ą w pobliżu pe­
wnej Wgi, zamieszkałej' przez 
szczep Chavante. Pułkownik 
Fawcett zginął w 1925 roku. 
Krążyły o nim najbardziej fan­
tastyczne pogłoski. M in. twier­
dzono, ie  został on obrany wo­
dzem jednego z plemion.

Szereg ekapedycyj, wysyła­
nych celem odnalezienia podróż­
nika, nio dało wyników.

czytania, protokuły zeznań świad 
ków pozbawione są wszelkiego  
sensu; nierzadko zdarza się, że 
świadek oskai‘żenia uniewinnia  
oskarżonego i przeciwnie —  świa­
dek obi-ony oskarża podsąanego.

Co zaś się tyczy przysięgłych  
dobranych spośród komunistów7 i 
ich sympatyków, to ich poziom 
kulturalny jest poniżej wszelkiej 
krytyki. Takie świadectwo sadow­
nictwu sowieckiemu wystawia  
publicysta komunistyczny.

Ciekawą okolicznością jest 
fakt, że artykuł ten zbiega się z 
15-leciem ustanowienia sądow­
nictwa sowieckiego,

c e n z u r a  J a p o ń s k a

lepi pot&łunki!
Londyński , Daily Mail” dono­

si, że w ciągu jednego roku cen­
zura japońska skonfiskowała 30u0 
m taśmy filmowej zarówno z f il­
mów japońskich jak i zagranicz­
nych, motywując konfiskatę tem, 
że niedopuszczalne jest wyświet­
lanie scen z pocałunkami. Poza­
tem wycięto także 7 .000 m ta­
śmy, która zawierała obrazy, glo­
ryfikujące zbrodnię, lub też obra­
żające w jakikolwiek sposób mo­
ralność publiczną.

W szystkie te zakazane sceny 
filmowe przechowywane są w js- 
pońskiem m inisterstwie spraw we 
wnęt.rznych, w specjalnym loka­
lu i ciężar nagromadzonych tam 
od 1925 r. tasm film ovrych, prze­
kracza v.icle tysięcy kilogramów.

Z y g m u n t  J u r k o w s k i  1 1 )

K s i ę ż y c o w e  
interesy

P o w i e ś ć

  Z całą pewnością, możesz mi wierzyć, mówiłem o  tobie ogól­
nie, że jesteś marzycielem, idealistą, że łatwo ulegasz kobiecym  
powabom, siowem określiłem cię tak, jak należy, ale p c pozatem...

— Ale może przedstawiłeś to tak, że Dziubiel mógł s .ę czegoś
domyślić?

Lubystek zawahał się chwilę
— Nie sadze... —  odrzekł po głębszem zastanów ieniu.
Paweł chciał go zadręczać .dalej pytaniami, gdy nagle zbliżyła 

się pani Dorota.
— No, czy pan znalazł tego bostona” — spytała, zwracając się 

do Lubystka.
  Zaraz go znajdę —  odDarł, przeszukując skwapliwie płyty,

rad, że uwolniła go od indagacji.
Po chwili boston się znalazł i pani Dorota zagarnęła Lubystka 

do tańca.
  Z panem się tańczy najlepiej —  orzekła, nadstawiając z uf­

nością swe nagie ramiona. Uwikłany w rj tm posuwistej mcl->d,i, 
Lubystek stał się n ^uchwytny. Młodzieńcy7, którzy tańczyli pc • 
przednio, dyszeli ciężko, odpoczywając w fotelach, Paweł, po krót­
kim namyśle, po s ta n o w i ł  udać się do domu. Gdy umilkł patefon, po­
czął się żegnać. Idąc za jego przykładem młodzieńcy, wyrazili rów­
nież chęć do odejścia.

 I na mnie czas — odezwa] się Dziubiel, podnosząc się z oto-
many,

Nawet Lubystek. mimo wyraźnej ochoty tanczema, zdecydował 
się  rozstać z panią Dorotą.

— Niech pan pamięta o nas, panie Antku. — zapraszała, poda­
jąc mu rękę do ucałowania —  mamy zawsze najświeższe płyty!

Wszyscy7 poczęli się żegnać, w ygłaszając stereotypowe frazesy  
w rodzaju: „Bardzo nam było miło" i wysłuchując wzarnian: 
.Szkoda, że panowie uciekają tak prędko", przyczem okazał się 

brak najważniejszej osoby do tej ceremonii, a mianowicie ciotki 
Ludwiki. Zauważywszy teraz jej nieobecność, pan Lędźwian udał 
się na poszukiwanie do dalszych pokoi. p 0 chwili wrócił i oznajmił 
obecnym, że drzwi do pokoju staruszki zastał zamknięte na klucz. 
Widocznie ciotka Ludwika nie miała do nowych gości zaufania. 
W jej imieniu, pożegnał odchodzących uprzejmy gospodarz.

Przyświecając sobie wzajem nie zapałkami, zeszli po ciemnych 
schodach. Gdy znaleźli się przed bramą, okazało się, że na ulicach  
panoszy się  plucha i zacina lodowaty wiatr, kłujący drobnemi 
igiełkami śniegu. Osłaniając zmarznięte twarze szalikami, dobrnęli 
do pierwszych taksówek. Uzgodniwszy wspólne kierunki, Dziubiel 
wsiadł do jednej z nich z młodzieńcami, a Faweł z Lubystkiem po­
jechał. drugą.

Spotkanie mieli w yznaczone na jutro u rejenta.
Gdy jechali taksówką, Paweł odezwał się do Lubystka tonem 

urazy:
—  M usiałeś się jednak wygadać, Dziubiel robił już do mi.ie 

aluzje.
—  Nie nudź mię —  żachną! się Lubystek zniecierpliwiony —  

obaj jesteście śmieszni, ty z twoim Dziubielem Jeden się  kryje 
przed drugim, bawicie sie obaj w jakieś tajemnice, a tymczasem  
Urszula gwiżdże na w as obu. I pew nie teraz —  kiedy masz do 
mnio jakieś gluDie pretensje — ona się  cecka w najlepsze z tym 
wstrętnym Załkinem Mi — to mówiąc Lubystek, splunął z obrzy­
dzeniem. —  Dziubiela bardziej rozumiem, -— mówił podniecony —  
był jej mężem przynajmniej. Opuściła go, może on ją, djabli ich 
wiedza, w każdym razie coś między niemi było. Ale nabardziej 
mię śmieszy twoja rola w tej sprawie, widzę, że stałeś się obraźli- 
w.v, pozatem łazisz ponury i blady, czasami wzdychasz, no, i na 
tem koniec. Czyś ty zdał sobie sprawę, czego chcesz w łaściwie?

Zasypany potokiem słów7, Paweł uczuł się  przyciśniętym dc 
muru.

—  Czego chcę? . —  powtórzył bezwiednie pytanie.

— No, tak, czego pragniesz od pani Urszuli, dawnej żony Dziu- ' 
bielą, dziś kochanki Zalkina? Bo przecież musisz zdawać sobie z te­
go sprawę.

Gdy Paweł zastanawiał się nad odpowiedzią, taksówka przejeż­
dżała w7łaśnie obok baru, który upodobał soh;e ostatnio.

—  Jeżeli chcesz wyciągnąć rr.ię na zwierzenia, to zatrzymrjmy 
się tutaj i wejdźmy do tego baru — znalazł pośrednie wyjście.

Lubystek zgodził się chętnie. Okazało się jednak na to zapóźno, 
gdyż w łaśnie bar zamykano.

Przy wejściu stał portjer i bronił wstępu do wewnątrz, otwie­
rał jedynie wychodzącym gościom. Ululani wódką i piwem, opusz­
czali przytulną knajpkę, wychodząc gr lipkami na chłód przejmu­
jący. Za każdem otworzeniem drzwi, bucha! na Pawła i Lubystka 
odór przypalonej frytury. Odmówiono im gościnności, to też stali 
na chodniku bezradnie nie wiedząc dokąd się udać. I oto nagle 
przez oszklone drzwi baru, przedarły się  dźwięki hymnu narodo­
wego, śpiewane ochrypłym, pijackim głosem. Pieśń szła ku nim, 
z czego obaj wywnioskowali, że pijak zbliża się również. Istotnie 
po chwili, portjer kłaniając się  czołobitnie, ustąpił m iejsca patr- 
jocie, który wytoczył się na ulicę. Pawłowi wystarczył jeden rzut 
oka, by poznać owego pana. Był to ten sam jegomość, którego zna­
lazł u siebie onegdaj. obudziwszy się  z przykrych widziadeł. 
Starszy pan i tyrc razem był tęgo zalany, znalazłszy się  
na ui.cy stał w rozpietem futrze mając melonik zsunięty na tył 
głowy. Zoczywszy Pawła i Lubystka, przestał śpiewać i wybału­
szył na nich zdziwione gały.

—  H ej!... narciarze kochani! — zawołał —  niech żyje sport!...
Nio starając się  dociec, dlaczego pijak wziął ich obu za nar­

ciarzy, Paweł odezwał się de Lubystka:
—  Znam tego pana z widzenia, nocował u mnie niedawno.
— Ach tak, m ówiłeś mi o nim, — przypominał sobie Lubystek 

—  więc to ten, co to narobił w twojem mic-szkaniu bałaganu i za­
pomniał ci się przedstawić? —  upewniał się.

—  Tak, ten sam.
—  Miły gość.
Tymczasem pijany pan słaniał się na nogach, rozglądając się 

dookoła nieprzytomnem spojrzeniem..
C d. n.
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